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P o r z ą d e k  P o p i s u , ' E x a m i n a d  Z a k o ń c z e n i a .

P O P I S

iDnia 24. Lipca r. b. 1823. we Czwartek.
rano od godziny 8. do 10 Rlassa I. ) z Religii Obyczajności i in-

10. —  12. Kbssa JJ ) nyeh przedmiotów, pla-
po p ołudnhe^ęii>Ł 5. —  6. tUassa III. ) nem przepisanych.

\ \  Dnia 25 Lipca w Piątek
, ^ i y

. rana v<>- od ,/^.doi* ■ '

pa południu

rano od
po pełud/ńu

K L Ą 8 S Y  IV, V, i 'VI.
T— 1.0. z Nauki Religii i Obyczajności.

10. —  12. z Matematyki,
g. —  5. z Fizyki i iii stary i Naturalnej'.
5. —  6. z Historyi Powszechiaey i Polskiey. 

Dnia 26 Lipca, w S 'bolę.
8. do

l.C.
2.

10. z Jeogrąfii i Języka Niemieckiego.
* l - .« Języka Francuzkiego.
4 . z Języka Łacińskiego Greckiego i  ich 

Literatury.
t- 1 ^  ~  6. z Języka Polskiego i Literatury.

v  . ?z> t  1 H utoryi, będą Uczniowie czytali własne w yp raco w a­
n ia , 1 pokaz§ w zory K alligraiii i Rysunków.

E X A M E .N, ■
D nia 28. i 20. Lipca w Poniedziałek i w c W torek.

Czytane Lęd^ recen zje  rozpraw 2ostu Uczniów Klassy VI. przypu- 
p rl/V< 1 0 E x a i n i n u  M e t u r i t a t i s , które na podane im od

•» 1° essoro.w teiaata’ P°d okiem Rektora w ypracow ali: —• po ozem, 
„J , c/,ll“>v'vie exnn:now ani będą, przez dwa dni w y zey  wym ienio- 
j ze w szystkich Nauk w  Jóy .Szkole dawanych.

_ Z a  k  o ń c z  e  ji i  e

n * • . ,  Dnia 30. Lipca w e Srzodę,
■ f .  ZIr'|® ^mey po południu, w K o ściele  XX. D om inikanówpz po- 
A  czni0w otrzymttisjćych Patenta doyz zał ¡ści, d w óch  będzie 

I • 0 w Jeżykach, Niem ieckim  i Francuz ku n :—  po cztm  Prezy-
Jpy p izeiso w i do P u b liczn oiei.i Uczniów; rozda Patenta, Nagrody 
ttiąz j pieniądzach, i  ogłeśi im iona U czniów  w obyczaiach i
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w  pilności celuiących. Jeden z Uczniów patentowanych, wystąpi 
z moi*.! w Łacińskim, po którey, Rektor, w  zabranym głosie,

-udzieli przestróg U cz ii®m • kończ|cym  Szkoły, z których ieden złoży 
hołd wdzięczności komu należy i pożegna współuczniów. Na reszcie, 
odczytanie przez Rektora P ro m o cji  i odśpiewanie Hymnu S. A .,  

,zakończy uroczystość.

• Wpisy Uczniów na p. p. s. j8 || .C d b e d ą  się w dniach 15, 16 i 17. 
‘Września r. b. 1823, a dnia 18. t. m. 1 r., Szko ły  otwartemi zostaną.

X 3 ) (

ZGROMADZENIE NAUCZYCIELSKIE
w Roku S z k o l n y m  i8§J.

R E K T O P »  ■ -'•Smólikotuski Andrzcy, oprócz obow iązków  rektorskich, 
dawał Naukę M oralni w pięciu Klassach. 

N a u c z y c i e l  Religii —  X. Bogusławski Jerzy, Naukę R eligii przez 
wszy.tkie Rlassy.

F  ro  i e s s o  r, —  Krzyżanowski Jan Kantyn ie izykę w całciści, Jeografrą 
A.-tro ion; Arytm etykę z Algebrą w K lassie IV. i M i­
neralogię w Klassie VI.

—  —  Woelke Antoni Język Łacińśkt i G recki z ich Literatu­
rę w dwóch n a jw y ższy ch  Klassach.

~  Neuburg Ignacy, Historyą powszechną w  dwóch nay- 
w yźszyh  Klassach, P o lsk i i Język Francuzki w Klassie 
IV. i Na Obyć: w KI: I.

—  —  Witkowski Witalis, Język Polski i Literaturę w czte­
rech w yższych Klassach, Starożytności Rzymskie 
.w Klassie IV. i tłumaczenie Autorów Łacińskich 
w  K lassie VI.

Z . P r o f e s s o r a ,  Ostrowski Franciszek, M atematykę w  pięciu w y ż ­
szych Klassach.

—  —  Dysiewicz F slix , Język Łaciński i Grecki w dw óch
oddziałach K łassy IV ., i tiuitiacaeaie Autorów ł a ­
cińskich w Klaski« V.
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) (  A H

N a u c z y c i e 1, X. Barciński Tomasz Język Ł aciński w  trzech n iż­
szych Klassaeh, przy podzieleniu Klassy III. na dwa 
oddziały.

—  —  Cymmerman Józef, Język Niemiecki w czterech w y ż ­
szych Klassaeh, przy zachowaniu poiedynczo podzia­
łów Klass III. i IV.

—  —  Zabiellewicz Ploryanr Historyą Powszechną w Klajsie
II. III. i IV Polską w dw óch niższych, Jeografią w IV. 
i  V. i Jeometryą w Klassie III., przy zachowaniu po­
działów dwóch Klass w y id y  wymienionych.

—  —» Klimke Jerzy, Rysunki w trzech niższych Klassaeh,
K aligrafią w dw óch i  Rysunki w d ii wolne dla Klasa 
w yższych .

—  Branciard Jan, Język Francuzki w  podzielonej K lassio
III. ,- tudzież w V. i VI.

M ajiater Filozofii Zdzitowiecki Seweryn^ H istoryą Naturalną w pięciu 
Klassaeh, i cząstkowo Język Polski w dwóch niższych 
Klassaeh.

K o l l a b o r a t o r ,  Barciński Antoni, Język Polski i Arytm etykę w dwóch 
niższych Klassaeh i Jeografią w podzielondy Klassie U L 

K o l i  a f r o r a  t o r ,  Kozieradzki Klemens, Język Polaki w p od zielon ej 
Klassie III., Język Łaciński i H istoryą w Klassie I, 
i  Jeografią w  dwóch niższych Klassaeh.
Klassa III. i IV. (: iak iuż namieniono :)  na dw ie sa­
le , każda w szczególności, podzielone b y ły .

Uzupełniaiąe przepiay, załącza się Rozprawa, Frańciszka Ostrow­
skiego Zast: Professora Mat: w Szkole W o jew ó d zk ie j tuteyszey.
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W I D O K  H I S T O R Y C Z N Y  

S t a n u  N a u k  M a t e m a t y c z n y  c l i  w  1 6 .  w i e k u ,  { a )

){ $ X

Nauka matematyki, będąc pierwszy zasadą wszelkich innych nauk 
i umieiętnaśei, Wplywaiąc do nich bądź bez - pośrednio, bądź przesz 
usposobienie do nich władz umysłowych człowieka, niezliczone p r z y ­
nosi korzyści: rozbierać ie w szczególności nieiest moim zamiarem, 
wspomnę tylko iż, przetrząsane historyą oświaty różnych narodów, 
przekonywam y się o tćy prawdzie doświadczeniem tydu wieków 
stwierdzonej; że gruntowne oświecenie w narodzie z postępem w nim 
Nauk Matematycznych ciągle w nierozerwanym zostawało zwiążku.

Prawdziwe odrodzenie się nauk w Europie wiekowi i5emu 
zachowane zostało; odtąd zachodnie ludy Europy coraz większe 
w naukach Matematycznych czyniły postępy; lecz nadzwy ezaynym dla 
oświecenia iest w iek i6ty; podać rys krótki historyi matematyki, 
w  tym ważnym dla tey nauki czasie, przedmiotem iest nuneyizego-pi­
sma.

Upadek państwa greckiego i wcięcie Konstantynopola przez T u r­
ków ( roku 1463) są prawie Epoką podniesienia oświaty w zacho­
dnich narodach Europy; gdyż Uczeni, unikaiąc okrucieństw iakich 
zw ycięzcy dopuszczali się, schronili się w zachodnie strony Europy, 
gdzie zaszczepili gust do nauk.-—  Odtąd nauki odradzać się zaczęty 
naprzód we W łoszech, zhąd rozszerzyły się po Francyi, Niemczech» 
Anglii i Polsce.

(a) Pismo lo ułożyłem powiększę/ części według dzieła Mantucli,, 
Histoire des Mtithematiques„
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J E O M E T R Y A .  Pierwszym  krokiem  przy w skrzeszeniu  nauk było
tłumaczenie dzieł starożytnych, dla upowszechnienia ich znaiomości; 
Prawda, iż w wiekach poprze izaiących podobne okazui| się usiłowa­
nia; lecz w  w ie k a  i6tym, przy rozszerzonej znaio.ności ięzyka gre­
ckiego, z pomysłnieyszym skutkiem praca ta wykonnn| została.

Tłumaczono na różne ięzyki dzieła Arckymadem. E /klidesa, 
Apolloniusza i innych dawnych M atem atyków .—  G d yb y  mi wolno 
było  rozszerzać się, mógłbym w yliczyć w tym wieku wielu sławnych 
Kommentatorów, lub tłumaczów; lecz przestając na odesłaniu czytel­
nika do dzieła Montucii (  Histoire des Mathématiques T: I p: 561 —  
560 ) wolę raczćy zwrócić uwvgę na to, iłe prace i wynalazki Uczo­
n y ch , w każdym w szczególności narodzie, przyczyniły  się do wzro­
stu nauk matematycznych.

W ŁO CH Y  na wiekopomni z a s łu g u j  sławę, iż w ydały pierwsze, 
że tak powiem, promienie światła nauk w  kraiach zachodnich.

Zuayduiemy tu w tćy Epoce wielu sławnych Matematyków, na 
których czele słusznie położyć można Mikoiaia Tartaglia i Kardana.

Tartaglia inaczćy Tartalia z Breścia (ur: 1479 um: 1657 ) wsła­
wił się w« Włoszech przez rozmaite pisma, iako też wynalazki. U czył 
tnatematyki w W enecji; a oprócz tłumaczeń Archymedesa i Euklidesa, 
wydał wielkie dzieło arytmetyki, ieometryi i algebry w ięzyku w ło ­
skim, wiele szicowane w owym czasie. (1) Jemu winniśm y rozwiąza­
nie równań stopnia 3go, które Kardati ogłosił za swoie, co stało stępo- 
wodem długich między temi dwoma matematykami sporów. ( 2 )

Kardan z Medyolanu (  ur: i 5oi. um: 1575. w Rzym ie ) b y ł 
uczony matematyk, doświadczał przystosowania ieometryi do fizyki 
w  dziele,, opyt novum de proportionibus numerorum, motuum, ponde- 
rum, sonorum, i t d: (w  Bazylei r: 1670) które wielką ziednało mu 
sławę; n iżćy  zobaczymy, ile Karwanowi i Ludwikowi Ferrari winna 
algebra. ("3 )
(1 )  General Trattato di numeri, e mesure di Nicolo Tartaglia i. t. d: 
r: 1551. t. pars i$5Q. 2. 3 . 1560. 4. 5. b.
(2) Czytay: Montucla t: I. k: *,68.
(3 ) Wszystkie matematyczne dzida Kardana znayduitt się w tomie 
dym opera Cardani edycya w Lyon  1©. tomów in fo li

)( 6 )<
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F ryd eryk  KommanJyni z Urbino (u r .  i5 og. urn 1575) lekarz 
i matematyk słynął szczególnie przez liczne tłumaczenia dziel staro 
żytnych, mniey zaś byl szczęśliwy chcąc więrey postawić niż dawniey- 
si Jeometrowie: wydal tylko dzieło o środkach ciężkości bryt, lecz 
ten sam przedmiot na poezątku 17. wieku, inny Jeometra wioski 
dowcipny Łukasz Falerius z większą w yłożył dokładnością.
Maurolik z Messyny (  ur: 1494. um: 1575.) zasłużył na imię pier­
wszego z Jeometrów spólezesnych, wsławił się nietylko iako tłumacz 
Archym eiesa i Teochzyusza, lecz sam poczyni! niektóre odkrycia
w teoryi przecięć ostrokręgowych.

Daniel Barbaro szlachetny Wenecyanin Arcybiskup Aquilegii i Jan 
8enedictus, inaczey Benedetlo, poświęcali s'ę naukom matematycznym.

F R A N C Y A  w tym czasie miała Autorów licznych pism matema­
tycznych, iako to: Bradivardint Kaspar L a x, Karol de Bavelle i inni, 
(<*) lecz szczególnego wspomnienia godni są:

F E R N E L  ( ur: 1506 um: 1558 ) lekarz Henryka 2. K ró la  Fran- 
eyi, pisarz wielu dzieł lekarskich i niektórych -traktatów ieometryi; 
zalecił się wym iarem  długości stopnia ziemskiego południka, a w ypa­
dek Jego dosyć zbliża się do prawdy. —  Piotr R A M U S  z .P¿kardyi 
(nr: i 5 i 2 um: 1572) któremu F rancja  winna korzystną w  naukach 
odmianę i nieiako epokę prędkiego ich wzrbjtu u siebie, zginął w ża­
łośnie pamiętnym dniu Sgo Bartłoinięia r. 1^72, wydał wiele pism 
przeciw Arystotelesowi, nadto,. Praemium mathcmalicum ( r :  15(37« 
w  P a ryża )  i drugie,, Scholarum mathematicarum lib: 5 i. ro. 1569.) 
gdzie wykłada zasady arytmetyki i ieometryi. —  Wielki astronom 
w ieku t7go akademik krakowski Jan Broscyusz{ ur: i 58u  um: 
1662. ) w dziele swoiem „ Apologia pro Aristotele et Euclide contra 
Pctrum R.amum et alios i  t d. „ wydanem r. 1652, powstał przeciw 
zdaniom tego paryzkiego akademika.

■ - - -T- i - - '-ir I ....._ - 1 11 . L . IWIW—IM 11 «1 ,1111111 IHWI 1

( 4 ) czytay: M antach U 1  hi ¿73. i  następne.

)( 7 )(

http://rcin.org.pl



Maurycy BR ESSIU S  uc*eń Ramusa napisał trygonometryę bardzo f 
dobr| w tym czasie. (5.) Naysławnieyszyin z franeuzkich matematy- 
kó w tego wieku, iest Franciszek FJE TE  z Fontenay ( ur: i 54o. um:
1603.) twórca dzisieyszey ogólney algebry, ( oezein niżey ) równie 
biegły w ieoinelryi dawnych; On pierw szy rozwinę! stosnnak przy­
bliżony okręgu koła do średnicy, aż do u s t a  dziesiętnych, oznaczył 
przez formuły analityczne stosunki cięciw łuków iłekolwiek razy 
większych lub mnieyszyeh od łuku danego; ułożył podług tsgo ta­
blice trygonometryczne, które w ydał w Paryżu r. 1679 pod tytu­
łem,, Canon malhematicus,, wydał także dzieło,, ApoRonius Gallus siwe 
Apollonii Geometria de tactionibus restituta. ( 6 )  Piotr M ECYU S ,
L udolf Fan , Keńlen, Snellius Holendrzy i ich ziomek Adryan RO - 
M A N U S , znani s| ze swoich stosunków średnicy do okręgu.—  Osta­
tni posuń;}! ten stosunek do i7tu dziesiętnych i zostawił trygono- 
metryę bat dzo dowcipn§ pod tytułem,, Canon triangulorum „ r 1609.
W  akademiiach W łoskich i Niemieckich głębokiey sw ey biegłości w ma­
tematyce niepospolite dawał dowody, będąc ProffeStorem w W irtz-  s 

■ burgu zadał do rozwiązania iedną matematyczni trudność w sz y stk im  
E uropeyskim  akademiom, którey nikt prócz 'Franciszka Fiete roz­
wiązać niepotrafił: nawzaiem na podane przez Fleta do rozwiąznia 
zadanie, Ou tylM flP^ n odpowiedział, napisał nareszcie krytykę przeciw 
Piotrowi KriigemmS9 k\óvy wydał w Lipsku r. 1607 pismo o kwadra­
turze koła, 17) Snnlius ( ur: 1591 um; 1626) wsławił się prze* badania 

•nad re frak cy i,  w 171501 roku wieku swego b y ł  iuż autorem dzieł f  
ieometryi, podał także nowe oznaczenie stosunku okręgu do średnicy, 
a roku 1617 wymierzył długość stopnia ziemskiego południka.
Nonius Portugalczyk ( ur: i 4g2 um; 1677 ) wynalazca dowcipnego 
sposobu dzielenia linii na części równe bardzo drobne, iest autorem

(5) Pod tytułem„  metrices astronorniac lib: I F n . .
( 6 )  Schoileń zebrał dzieła Fiela  ro; i 646,
(7 ) Piotr Kruger matematyk gdański, prócz wyiey wspomnionego pisma 
o kwadraturze kota, pisał przeciwko kalendarzowi Gregoriańskiemu, 
lecz pozniey strony starego kalendarza odstąpił] wydał także dzido  „ 
Doetrina s^hoeiica„

)( 8 X
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algebry napisanéy w Języku hiszpańskim, wsławił imię swoie rnz- 
wiązaniem zagadnienia znalezienia uaykrótszéy zorzy, w dziele ,, De 
erepuicuhs roku 1542 „ to samo zadanie poioićy Ja-.ć)L> Bernoulli, do» 
kładu ieyssym rozwiązał sposobem.

Robert Récord> Jan Dee, Leonard i Tomasz Diggas, BiUngsUy 
i Wright, starMi się e rozszerzenie ¿gustu do nauk incUmM jcznych 
w  Anglii. —  Lec* naywięcdy w iN*eau:sech «naydaiemy w t<iy epoce 
matematyków: do pierwszych należy; Jan Werner * NUrembeiga ( urn 
1468. urn: i 5a8- )• który wydał traktaty o przecięciach u str drręgo- 
w-ych r: 1622, dat nowe rozwiązanie zagadnienia Arehymedesa, po­
dzielić kulę przez płaszczyznę w stosunku danym. O tryganometryi 
i' innych częściach ieometryi winniśmy Wernerowi różne tra k ta ty , ' . ' 
% resztę iest w rękopismie tłumaczenie Jego na ięzyk. niemieckł i«s*- 
ínetryi Euklidesa i pięć xt.rg o trójkątach.

Lu-bach z Austryi i Jan Muller Regiomontanus w 1 Jtym* 
sfyiący twórcami nauki trygonometryi. Regio monta nas vr rezóle 
,fd* triangulis lib: quinqué,, szacowriem dla miłośników m.ińuoetyK-i, 
p ierw szy wprowadził podzi ł dziesiątkowy promienia na loosoooo; 
części równych i podług teg > wyrachował tablicę wstaw i styow-k^h,.

W  szesnastym wieku żyiący Joachim Hheticus, zeń nieśmier­
telnego Kopernika uważaięc promień na 1 ,o > i.oou, - > części
równych podzielony, wyrachował tablicę wstavv',^sty£zjf ; ocznych, 
które wydał uczeń Jego W alenty Otho po Jego a j j j p ) Tenże 
sam Rhetieus pierwszy wprowadził sieczne w/ rao!u.;¡rsr^ir pmome- 
tryCzne, za staraniem Jego wyszła trygonometry i -Koperni*. , która 
zawiera dwa ważne w t«y nauce wynalazki tego wielkiego Męża'.(9)'

(? )  Opus palatinum de. trangulis a Geor; Joah: Rhetico coeptum Faleń 
tinas Otho, consummavit t í 96.
9 )  Trygonometrya Kopernika wysz’a pod tytułem» de laleribus et an- 
gulis triangulorum, tum planorum reetihneorum łibellus erudisśimus et' 
utllissirnus ciifn ad plerasque P talóme, i demon sit atidnes inleliigendas, 
tum vero ad alia multa, scriptus a clarissinio et docjissimo viro Nieo- 
leo Copernico Tor unenń Fit mbergae r. »542. •• Sak dowiódł Jan Śnia­
decki w rosprawu o Koperniku ( ręcznik warszawski, t drugi k:

)í 9 K
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)( 10 ,)(
Bartłomiey Pit!-,lius nietylko wydal dragą edycyą tablic Pu etyka, 

ale ułożył z większą pracą nowe, mamy także dobrą Jego trygono- 
metryę, (to.) przeto Rheticus i Pitiseus znacznie w tym wieku w y ­
doskonalili naukę trygonometryi. Kie ino?aa tu niewspomieć o wa­
żnym  wynalazku trygon imetrycznym zwanym,, la mćthode de la 
prosthapherase ou prostha - phęretique„ przez który nie tórzy myslili 
racluunki ieom etryi kulistey sprowadzić do prostego odciągania i do­
dawania.

W ynalazek ten stałby się nadzwyczaynćtn ułatwieniem w rachun­
kach, gd yby wynalazek loga rytm ów nie był podał ieszcze większego. 
T w ó rcą  powyższego wynalazku iest Werner, lecz dzieło Jego niebru­
kowane sprawiło," iż tenże długo był ukrytym, aż. Tycho i Wittiehiui 
trudniąc się rachunkami astronomicznemi, natrafili na :en dowcipny 
skracania rachunku sposób. • Następnie Byrge, Ursus. Clauius, iostelius 
i inni doskonalili coraz więcey ten wynalazek, ( i i )

Oprócz wspomnianych, należą ieszcze do matematyków x6go 
.wieku w Niemczech: A n d rzey  Styborius Professor uoiw.ersytetu Wie­
deńskiego ieden z twórców teraznieyszey gnomoniki, Albert Durer, 
3an Sćhoener i Amdrzey syn Jego, autor ob-zernego traktatu o gno­
monie . 3 -'hastyan Munster ieden z pierwszych którzy napisali gno­
monu o forius, ( i a ) Rheinold, a szczególnie Clavius z Bam­
berg» ■ .-.»'2)  sławny is ko tłumacz i autor wielu dzieł

fiopi ■ ; '' iązania dwóch naytrudnieyszych trygono­
m etrii rń. to iest: maiąc w tróykgcie kulistym ia kimkol­
wiek w^y> v' -»ynaleic kąty i znowu maiąc wszystkie trzy
kąty wynaleźć non:. - Prawda, i i  Regiomontanus daleko pierwey te 
s u n ę  przypadki rozwiązał, ale Kopernik pisząc swoię trygonometryf 
wcale o tern nie wiedział.
( i o )  pod tytułem Barth'. Pitisci: Uigonometriae seu de dimtnsione trian• 
gulorum lib: V  et probl: geom: astro: l t d : lib: to. Franeó: ad Meenurn 
159Q i i 6 o3.
( n  ) Obszernieysza otćm wiadomość iest w dziele Montucla t: 1} k: 533 
i nast: ( t 2 )  Jan Praetorius ur\ w Joachimsthal ro: 1557 był Professo- 
rem matematyki w Witembcrgu od r: 1671,, a w slllorf od ro: 1576, 
a i do roku 1616. w którym umarł, iest autorem kilku dzieł matema­
tycznych.

http://rcin.org.pl



) (  U  ) (

matematycznych, wydal naylepsze tłumaczenie, oraz kammentarz 
Eakiidesa i traktat o astrolabium, dzieła Jego zebrane {weszły w  5cit* 
tomach in fol: r. 1611.

ALGEBRA.. Jest rzeczą d o p raw d y naypodobnieyszą, iż algebra 
Grekom dopiero w ły in  po Chrystusie wieku, na czasów Dyophanta 
matematyka szkoły A!exandryiskiey, znaną bydź zaczęta; czyli więc 
Arabowie zdziel tego autora^ezy z innego źródła iey nauczyli się, lub 
czyli sami są wynalazcami, zupełnie niewiadomo. Dyophantes do­
szedł {ylko do rozwiązywania równań stopnia 2go włącznie, tym  
czasem Arabowie, iak niektóre potwierdzała wiadomości, postąpili 
aż da rozwiązania ró wnań stopnia 3go, a w niektórych przypadkach 
nawet 4go. Wiedzieć nadto potrzeba, iż Kamil Leonard z Pizy, nau­
czywszy się algebry od Arabów’ , w n ió sł ią do Europy na początku 
t 3go wieku. - Następne wieki wielu miały wstawionych matematyków, 
lecz żaden z Nich nieprzydat nic nowego do tego, co iuż od dawna 
znano w algebrze.-- Wiek dopiero i6ty iest epoką, od którey Algebra, 
równie iak inne części nauk matematycznych, olbrzymim krokiem 
do coraz większego wzrostu dążyć zaczęła. —  Włochom winniśmy r o z ­
wiązanie równań 3go, 4go stopnia i niektóre inne wynalazki w ana­
lizie.

Scioio FERREO Professor w Bolonii pierwszy znalazł, podług 
świadectwa Karda na, rozwiązanie szczególnego przypadku równań ggo 
stopnia, co w sekrecie ukrywał, pow ierzyw szy tylko uczniowi swe­
mu nazwiskiem Fłorido, który po/.nićy czynił zadania Tartalei rozu­
miejąc iż Ten rozwiązania ich nieznąydzie, lecz mocno om ylił »ię, 
gdyż Tartalea nietylko znalazł sposób rozwiązania na przypadek 
który Ferreo uważał, ale na wszelki inny, a tak słusznie Tartalea 
uzyskał «lawę z rozwiązania równań stopnia ggo. w ogólności. —

W y ż e y  namieniliśmy, iż Kardan wynalazek Tartalei za sw óy 
własny ogłosił w dziele,, de arte magna ro: 1545„ przez co formuły 
rogrWlązcnia równań 3go stopnia, otrzymały nazwisko formuł Kardana, 
zamiast Tartalei, iako prawdziwego ich wynalazcy.

W y zn a ć  iednak należy, iż  Kardan w swoiey algebrze poczynił 
wi):le wa inych uwag i dodatków, dla uzupełnienia teoryi równań
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%gn sfópnia, dow iódł np: iż równania stopnia 2go d va, zaś 5go trzy, 
iha pierwiastki, te żaś mcg$ bydż dod-tne, lub odiemne. ($3)

Lud wik Ferrari 2 Mediolanu, uczeń kardânà, \av: r, 1622 um: 
1665) zasłużył na imię znakomitego ie- metry w tym czasie, w dzie­
ciństwie iuż okaŁywcł Endzw yv2*yua i datuość do nauk matematy- 
csnycb: On pierwszy podał rozwiązanie równań stopnia 4go, które 
».a têtu należy, iź po upór* §dkow autu wyrazów równania pewnym  
sposobem, pizy daią się do obudwóch stron tednakowe ilości, tak aby 
p ierw iastek ‘kwadratowy tak ie d s e j  iak drugtćy strony równania, 
m ógł bydż zupełny. — Ostatni z włoskich atiaFstów- w ty»n wieku, 
iest sławny Rafał Bombełłi Bołończyk, nieco późniejszy od Sardami;. 
•ważne On p o c z y o ł  odkrycia w tnalizie, w y d a ł algebrę ro: 15Ö9, 
gdzie iasnie w yło żył to , co powiedzieli Rar dba 1 Ferrari o r ó ­
wnaniach 5go i 4go stopnia, szczególnie,zaś ułatwił wielk§ trudność 
w  przypadku zwanym „Cas irréductible;, tr&t’iai§'eym się w roz­
wiązyw aniu równań 3go stopnia.

FRAN CY A., szczycić się może w  tym wieku wielkim analiśta V-îetti 
On to położył fond -ment» budowy nauk jnattma ty czny eh, która pó­
źn iejsi  co raz w ifcóy -wznosili, a pisma Jego stały «ię-użytecznemu 
dla tych wszystkich, którzy po nim iakiekolwiek w algebrze poczy­
n ili w y n a la z k i .—- Du ęd spółczynuiki w  równaniach wyrażano li­
czebnie, Viele pitrw szy w prowadził oznaczenie spólczy niuków ogólne, 
przez co algebra stała s-ię w ow.ypadkaęh gołnieyszą, -a tem satném 
fatwićy było śledzić skład i oato/ ę równań; co większa śmiało twier­
dzić można, iż algebra zmianie ićy ppwiększćy części znakomity wzrost 
s w ó j  winna.

W y d a ł  dzieło,, dc Emend»tione aeqnntionum,, w klerem w y k ł a ­
da rozmaite pizcmiany iakie w równaniach robić można, i«k pos&ydź 
się wyrazu drugiego, spótezynników tiiotakowych, powiększyć lub 
zrtrnieysżyć pierwiastek .równania ilością dan|, % resztę innużyć -go 
lab  dzielić, wszystko to niezmiernie ułatwia rozwiązanie równań 
algebraicznych.

V  12 )(

.  . . X . I  n

( t 3 ) Czytay: Muntuda l: I A: 591. —  596.
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Fićte także podał now y i dowcipny sposób rozwiązywania ró ­
wnań 5goi4go  stopni», zaś przybliżony stopnia jakiegokolwiek; (»4 ) od­
krycie  zaś następujące stało się nieiako zarodem pó źn iejszych  w y ­
nalazków Hatiola Anglika (ur: 1560) i Descartes’a francuza (^ .-1569) 
matematyków 17g0 wieka; dowiódł Viele, iż spółczynnik wyrazu dru­
giego wzięty ze znakiem przeciw nym , ró w n y  iest summie pierwia­
stków równania, spółczynnik w yrazu trzeciego summie kot»binary y  
dwukrotnych i t. d , nakoniee w yraz ostatni iloczynowi tychże p ier­
w ia s t k ó w .—  T o  samo iaśnićy i ogólniej Ha rio .t okazał.—  Lecz ni# 
tu koniec zasług \ieta , alPowiem On pierwszy przystesował algebrę 
do ieotnetryi, gdzie ważności ilości niewiadom ych w równaniach, 
starał si§ wykreśleniem  icometrycznćm okazać; oprócz tego podał 
pierwszą myśl wyrażenia powierzchni koła przez szereg nieskończo­
ny, który lubo niedogodny dla tego, iż wchodzi częste wyciąganie 
pierwiastków kwadratowych, nieprzestanie iedoak nigdy bydź go­
dnym uwagi w teoryi. ( 1 5 )

W liczbie tych, którzy przyczynili się prze* pisma do rcaszerzenia 
gustu i znajomości algebry, oprócz w y ż ey  przytoczonych są; we 
Francyi Pelletier, Jan Buten», Josselin, Salignae i inni, w  Niem­
czech nayd aw n ie jszy  i p ierw szy analista K rzysztof Rudoiff, Michał 
§tiifel, Jan Neudorffer, Loch ner, Roth, Faulhaber: w Anglii Ro­
bert Récord, Ryszard Norman, Leonard Digg es i sławny łlariot. któ­
rego iinie w końcu tego wieku głośnćm iuż bydż zaczęło. Jedeti 
ze znakomitszych analistów Hollandyi iest Steyin.

X 13 K

( 14 3 Czyta/'. Montucla t: I k\ 601, 6e2, 6o3,
(u5 ). ^Szczupły zakres pisma niedozwala mi rozszerzać się w tym przed- 
miocie, i ciekawy czytelnik znaydzie obszernie/szq wiadomość w h istorji 
matematyki Montucla t: I  k: 604—  612.

2.
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Polacy w  guście do nauk m atematycznych obcym wyprzedzić 
się nigdy niedozwolili: ieszeze w i 3ym wieku stawnym Vitelioaem 
szczyci się Polska; O a  to, podług zdania 'wszystkich uczonych, p ier­
wszy umiejętność optyki w Europie zaprowadził.

¿szczególnie iednak światło nauk zaias liało w Polsce w  wieku 
i 4ym , po założeniu akademii krakowskie; : gdyż ta iedyna w ów czas 
główna królestwa polskiego szkoła, ró.>na w dostojności i stawie 
pierwszym w Europie akademiiom, od epoki swego założenia ( r. 134.7.) 
przez kilka wieków  płodna w nauki i uczonych, była m iejscem  po- 
wszechnego oświecenia dla Polskich pokoleń. Lecz w drugtey poło­
w ie i5go i w cięgu i6go wieku, nauki matematyczne, szczególnie 
astronomiia, więcey kwitnęły w Polsce niż we Włoszech, owcy nay* 
polerow nieyszćy świata krainie: iak tego liczne astronomiczne aka­
demii krakowskiey rękopisma, oczywistym  s§ dowodem .—  Jeden K o­
pernik stanowiąc epokę w nauce astronomii, stawia Polskę co do 
»lawy w naukach obok innych narodów: lecz żasiagnijmy cokolwiek 
poprzedników Jego:

Michał W rocławianin, (ur: w W rocławiu um: 1503) nauczy« 
ciel Brudzęwskiego w umiejętnościach fizycznych, równie biegły ma­
tematyk, iak znakotnity pózniśy nauk świętych Professor.

Jan z G łogowy Brud'.ewskiegi w matematyce nauczyciel, (rok 
«rodzen:a niewiadomy, um: 1507) źyiąc w wieku i 5ym mało rów nych 
sobie maięcy, pisał o fdozołii i w  różnych materyaeh; a dzieła Jego 
wiele od spiłczesnych b y ły  cenione.

W o y c ie c h  B rudzęw sk', (ur; w Wielkiey Polsce ro: do
którego sławy nic więcey p rzyd aćo y  nie można nad to, że był 
nauczycielem nieśmiertelnego Kopernika, nie przestał na iedney ka­
tedrze matematyki, lecz pózniey uczył Teologii w akademii krakow- 
skiey aż do ro; 1494, w\ którym powołany na urząd Sekretarza do 
A lexan d ra  W. X .c ia  Lilewskiego umarł i4g7.

Głośni są z sławy nauk matematycznych uczniowie Jego; Jakób 
z Kobylina, Bernard Wńpowski, M ik o ła j  Szadek, Marcin z Olkusza, 
a nadewszystko Kopernik. Słusznie tu przytoczyć można, co o Bru. 
dzewskim Sołtykowicz powiedział,, Szczęśliwy tyiu znakomitych nauką 
,, mężów, ale n a jszczęśliw szy  nieśmiertelnego Mikołaja K.o-

X 14 )(
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pernika nauczycielu! T y  usiłnóm staraniem  ̂ i trafnego Twoi ego 
,, zachęcenia w pływ em , umysł Jego zagrzałeś, owszem do naufii ,  
,, astronomii zapaliłeś; Tyś poruszył Jego duszę, a Ona ziemię.^

Bernard Wapowski (um : 1655) tak dalece w  umieiętnościach 
matematycznych celował: iź Kopernik, w wielu trudnościach i wą­
tpliwościach tycząc) ch się astronomii, Jego zasięgał rady. Lecz 
i w naukach teologicznych niebył poślednim, gdyż w stanie ducho­
wnym będąc, został Kantorem Katedry Krakowskiej", przytetn otrzy­
mał stopień dr która oboyga prawa.

Marcin z Olkusza, spóluczeá Kopernika, ro. 1491 doktor filozo­
fii, równie biegły matematyk, iak i teolog: uczył matematyki w aka­
demii kralcowskićy, -gdzie r. 1540, iako doktor teologii, proboszcz Sgo 
Mikołaja i podkanclerzy akademii, życia dokonał. —  Wielką ziednat 
sobie chwalę pismem,, Nova całendarii roanani reformatio,, które na 
zlecenie akademii w e zw a n iy  od Leona X. Papieża n episa ł.—  Lubo 
reforma kalendarza, w lat dopiero 65 za Grzegorza XIII nastąpiła, 
zgadza się iednak prawie zupełnie, z układem popraw y podanym 
przez Mareina.

Marcin z Olkusza ( inszy od poprzedzaiącego) doktor medycyny, 
akademik krakowski, słynął w sztuce lekarskiéy i astronomii, w po­
łowie i 5go wieku; był lekarzem nadw ornym  Mareina K orwina, K ró ­
la Węgierskiego i proboszczem w Budzie, zostawał w zażyłości z Re- 
gioinontanein, znakomitym astronomem tego wieku i wspólnie z Nim 
W ułożeniu tablic,, Tabulae directionum planetarum,, pracował, które 
ro. 1467 aka-dem>i krakow skiéy przesłał.

Co do praktyki, z d aw niejszych wspom nę Stanisława 'Grzeb­
alnego, (nr: w Mazowszu re; t536, urn; 1672) który biegły w językach, 
łacińskim, greckim, hebrayskim, prócz inszych, niepoślednią tak­
że znaiomość matematyki posiadał.—  Wydal w języku polskim * dzie­
ło,, Geometrya, to iest miernieka nauka w Krakowie r. 1566,, w którćm 
wykłada praktykę na zasadach prawd Euklidesa, nadto drugie pra­
w dziw ie uczone,, de multipłici Sielo et Falento haebraico, i te m de 
„  mensuris tam oridornm quam liquidorum et de anno,, w dziele 
tern, greckie i rzymskie miary, wagi i monety, z hebrayskiemi są 
porównane, przytem wiadomości 0 naszych kratowych monętach, 
wagach i miarach daw nych, niemało zraayduie się.

)( i5 X
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Prócz tych,. Jakób z Kobylina, Mikołay z Saadka, Grzegorz 
z Sanoka i W acław  Szamotulski, godni są wspomnienia, iako biegli 
w matematyce i inszych umiejętnościach. ( 1 6 )

W ciągu wieku i6go iniala akadetniia krakowska mężów w in­
szych gałęziach nauk i umiejętności znakomitych, których szanownych 
Imion, ani szczupły zakres mego pisma, ani w ym ow a Jeh w ielko­
ści nie odpowiadająca, wym ienić mi niedozwala.

Dopełniaiąc mego założenia, ograniczyłem się wspomnieniem 
t)ch  tylko Polaków’, którzy w nauce matematyki niepospolite uczy­
nili postępy. ( 1 7 )

ASTKONOiYIlIA, iako początkowo w Niemczech wskrzeszona,' 
tak ciągłe tamże wzrastać nie przestawała: wielu kray ten posiada? 
sławnych astronomów, lecz z nayczulszą radością dla każdego Polaka 
wspomnieć przychodzi, iż mało było astronomów, którzyby w sławie 
K opernikow i wyrównać potrafili.—  Nim podam wiadomość o uczo­
n y ch  pracach polskiego astronoma, wspomnę pokrótce, iż na po­
czątku i6go w ieku przez pisma przyczynili się do postępu astronomii,

( 1 6 )  Dzieła w matematyce» i w inszych przedmiotach wydane przez 
vczouych Pultików wyiey wspomnianych, są wymienione w dziełach 
Sołtykowicza i Bentkowskiego.
( 1 7 )  Obszerniejszą biografią Jch życia, prac i zasług w zawodzie nauk 
w różnych wydziałach, winniśmy nieśmiertelnym z grona akademii kra­
kowskiej mężom, którzy niechcieli zostawić wiecznemu zapomnieniu dziel 
rozumu ,usilności i pracy Tych- którzy stawę tey akademii przez 4, bli­
sko wieki nieskazitelnie utrzymywali. —  Z  liczby tych byli Rady miński, 
Stanisław Bieianowski, Miechowita., Marcin Kromer, Stanisław Orze­
chowski, Długosz i Starowolski, którzy zostawili dzieła o akademii 
krakowskiej i  iey Profe.ssorach. —  Lecz największą przysługę tera­
źniejszym  pokoleniom Uizyńił uczony M ąż, Józef Sołtykowicz, akade­
mii krakowskiej wysłużony Professor, który w dziele pod napisem„
0  stanie Akademii krakowskiey i uczonych pracach Akademików, ro: 
jg io .  w Krakowie wy da nem, z e b a ł  pracowicie to wszystko, o akademii
1 akademikach, co było częściami, lecz niezupełnie, w dziełach w yżej 
uspomnionych Biografów opisane.—- Z  tego ¡a dzieła brałem wiado­
mości o uczonych Polakach.

X 16 )f
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w  Niemczech: Jan W e rn e r ,  Albert Pighius, Jan Stoelfler, Jan 
Schoener i A udrzey syn Jego, Jau Feriml stawny szczególnie w y ­
miarem stopnia '¿¿emskiego południka ro: »626: we Włoszech, Augu­
styn Rleci, Łukasz Gauricus, Kard:n i flftaurolik: w Hiszpanii, Jan 
de «RoyaS, Alfons de Cordoue, Franciszek Sarzozo, Jionius autor dzieła 
de crepusculis, o którym wyżóy namieniłem, inne Je^o pisma tyczą 
się żeglugi-. Wielu nadto innych pisarzy astronomii w tym wieku 
przy tnezyeby można, lecz prze} dzrm do Fitfperniłła.

Twórca dziSieyszey astronomii, Mikołay Kopernik urodził się 
w Toruniu to: 1475 z Oyca Mikołaja i matki Barbary VVatz«lrod, 
siostry Biskupa Warmińskiego. Oddany na nauki do akademii kra* 
kow skiey, iako gtówirey w ów  czas w Polsce szkoły, uczył"'się od ro: 
1492 przez ła t1 pięć, literatury greckiey, łacińskiey i  nauk matema­
tycznych. Jakób^z Kobylina, Bernard Wapowski,. M ikołaj bzadek, 
M arein **. Olkusza", sławni polem  matematyki Proiesśórswie, by li  
spó'Vucinfemi-: Kopernika, wssysey zaś %- pta tema tyce i astronomii, 
uczniami' W ojciecha Brudzewskiego. A kisdy Ten wyiechał do L i.  
lw y 'n a  urząd Sekretarza , 'p rzy  Alex>ndrze Xciu Litewskim a potem 
K r ó lu  Polskim, K opernik ro: i 4g 7 przeniósł się do Bononii, gdzie przy 
Dominiku Marya ¿Ferrary', iako pomocnik czynił obeerwacye gwiazd. 
S la V a  Jego tak głośną stała się, iż ro: 1500 został publicznym Pr©- 
fessorcm matematyki w R zym ie, gdzie także lego samego ’ roku, za- 
ćm ienie X ężye 'a  obserwował. ( 1 8 )  ' . .

Powracaiąc do Polski, uzyskał w Padwie stopień doktora m edy­
cyny-, i musiał b yd ź  biegłym lekęrzjih, k iedy Gizyusz Tydemanus 
Biskup Plotki nazywał Go EsSttlajfńusifem lekarzy polskich.-- Po przy- 
by cih do Polski, otrzymawszy od Wuja swego Biskupa Warmińskiego 
Rańonij,, ’osiadł w Fraueiiburgu, gdzie odtąd w szystkie '¿Łw ile  żyeia 
poświęcił nauce astronomii.

Oddaiti należy te uwiellńehie tw órczem u geniuszowi K o p ern ika  
wyt azemi Sołty i  owicza. (w dziele, o stanie Akademii KrBkowskjey k: 11) 
Ta ‘sama*1 ziemia Polska, ow szem głów Ua uauk i narodowa szkołi^, akade-

>< i? )('

(18 ) ' Po powrocie z W łoch ob&er^owśł zaćmienie X ifiy ca  w Krakowi^ 
rof i§og,.‘'a ciin ip isze '. R eyo li L ib r i ’ IV e: 13. ->
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miia krakow ska, wydała wielkiego wieków  Męża Mikołaja K o p ern i­
ka, astronomii no w ey stworzyciela,- którego imię i nauka dopóty sty- 
n |ć  bidzie , dopóki ziemia ciężkim nie wiadomości i przesądów into- 

, tern przez wiele wieków  przykuta, a przez rozum Je^o, ¿e tak p o ­
wiem, ruszona w biegu swoim niestanie,,. Przez czas długi Kopernik, 
staraiąc się obeznać z astronomiią starożytnych, szczególnie co do 
biegu planet, czynił satn wielką liczbę obserwacyy, nim ogłosi! myśli 
swoie o obrot >cli ciał niełreskieb; lecz system świata podany przez 
Niego, a szczególnie udowodnienie podw ójnego biegu ziemi, zape­
w n iły  Mu stawy nieśmiertelną. —  Prawda, iż szk da Pjtagoresa, a z m e y  
szczególnie I lirak lides, Gcphautus z Syratcuzy i Nicetas, utrzym y­
w ali bieg dzienny ziemi, za świadectwem  Cycerona; Philolaua zaś 
sław ny matematyk, którego Plato iezdzii do Wioch odwiedzać, roczny 
nawet bieg ziemi przypisyw ał, podług Pluta ręhą; nareszcie A r y  sta r- 
chus z Samos, na 4 wieki przed Ptolorneuszem żyiący , przyznawał 
bieg roczny ziemi, iak uczy Archymedes; lec* myśl ta, o obrocie 
dziennym i rocznym ziemi, żadnym dowodem popartą, ani żadnem 
wyłuszczeniein óbiaśnioną niez >stała: dla tego przesąd przez liście bL-i- 
zko wieków, trzymał um ysł ludzki w kayęłanach, niedozwalaiąo mw 
poznać praw dy z należytą iasnpieią, aż wyszedł z łona narodu pol­
skiego Geniusz, który stargał zasłony błędu od wieków zastarzałego, 
pokazał rzeczywisty układ ¿¡wiata i za łożył prawdziwe fundamenta 
m echaniki niebieskiey.

J3o wipdk że Słońce iiko gwiazda stała iest w środku świata pla­
netarnego, około niego zaś od zachodu na wschód, obracai| się pla­
nety w tym czasie znane, w następującym porządku, Merkuryusz, 
■ Wenus, Ziemia, Maps, Jovyisz i Sątur; ( 1 9 )  że Xiy/.yc, w tym samym 
kierunku iak planety, ohra.ca się około ziemi, a wraz z nią około 
słońca; że ziemia w przeciągu a4ch godzin obraca się także od za­
chodu na wschód około eśi, która w biegu per.yodycznyrn ziemi po 

. Ekliptyce, iest równo leghydo pierwszego swego położenia, czyni«ąc z ośią

( ip d  H'poznieyszym czasie odkryto pięć planet, z których cztery sq urnie'  
szczone między Marsem i Jowiszem .—  Z  tych zaś, Ceres odkryta zo­
stała przez Piazzi r. 1801, Pallas przez Olbcrs ro: 1802, Juno prze• 
Harding ro: i£a4, Vesta przez. Olbcrs ro: 1807, Uranus zaś przez Her* 
schla ro: 1781.

X 18 )i
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Ekliptyki 'kąt 53* \ 27 1. —  Oprócz tego naydelikatnieyszo w  astro­
nomii wynalazki, będące owocem głęboko przenikającego taiemuice 
natury rozumu, w yłożył Kopernik, w niesiniertelaetn swoie.n dziele, 
(.de reV)lu.ionii>a3 orbiutn coelestium) (20), Napisał nadto trygono« 
inetryę, która wyszła z druku za staraniem ttelyka ucznia Jego; w tey 
uczynił, iak w y z e y  natn-ie.iiliśiny, dwa ważne wynalazki w ro z w ą z m iu  
dwóch najtrud nie jszych  przypadków w  trygonometryi sferyczney.

W ykład wszystkich aiawień biegu ciał niebieskich, tak łatw y, 
prosty 1 naturalny, sprawił w ielu  gorliw ych stronników systeuu 
Kopernika, do których w tym wieku szczególnie należą; Joachim 
Uhetieus, Łiheinold, llathman, Wursztiziuśz i Moestlin; lecz » d ru g ie j  
strony wielu, których umysł iuż naw ykł do zastarzałego przesądu, 
popierali mylny układ świata-przez Ptolemeusza podany: ( 2 1 )  a tak 
prawdą przez Kopernika odkryta, maiąc wiele do pokonania trudno- 
•ści, koło połow y dopiero lygo  wieko, powszechnie od uczonych 
przynętą została. ( 2 2 )  1

)( *9 K

(20) Dzieło to Kopernik napisał ro: 1500, lecz z druku wyszło dopiero 
ro: 1543, a iak powiadają, ostatni arkusz iego odebrał dnia tego sa- 
mego, w którym żyć przesiał.
(21) W  drugim wieku Ery Chrz; sławny szkoły Alexandryiskiey astro­
nom Ptolomeusz, odważył się przez własny swóy układ rozmaite biegi 
ciał niebieskich tłumaczyć; a wystawiwszy sobie, że niebo iest doskona­
lą kulą, na którey sklepieniu umieszczone są gwiazdy, mniemał że ziemia 
iest środkiem wszystkich biegów, iż około niey całe niebo obraca się. 
w dwudziestu czterech godzinach od wschodu na zachód, że słońce i wszy­
stkie planety, w tymże kierunku w biegach peryodycznych krążą około 
ziemi; naznaczaiąc w tym biegu miej sce piane.om, umieścił po xiężycu 
Merkury ais ¿a, a ponim Wenus a i Słońce.
(2 2 )  Ktoby chciał dowiedzieć się, iakie zarzuty różni astronomowie 
Kopernikowi czynili; niech czyta,, Ilist: Ma tir. Dossut t. 1. p: 55o — • 
353, szczególnie zaś Montucla t: I  k: 6 3 7 ,—  64§. Powyższą wiadomość 
o Koperniku, powziąłem z uczoney rozprawy Jana Śniadeckiego, {w roczni­
ku JVar. t: 2gi )
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Spótczesny Kopernika P.'otr A piąnysf ( 1 4 9 5 ,  ,-jitn-i ;i'552.) lubo • * 
zaprzeczał obrotu ziemi, uczynił iednak. \vielk3 przysługą astronomii, 
przez piękne obserwacye pięciu komet widzianych następnie ro: ló g i ,  
1532, »535, 1518, 1533; z których ta, która pokazała się ro: 1532, 
była obserwowana pózaićy ro: 1607, 1682, 1759, a ieszcze ma poka­
zać się ro: 1834, nazywa się ona komety Halleia sławnego astronoma 
i8go wieku, który pierwszy u żył rachunków dla oznaczenia iey 
biegu.

Zbyteczną byłoby rzeczą przytaczać wszystkich pisarzy astrono­
mii w tym wieku, gdyż to należy raczey bibliografii, aniżeli do 
historyi nauki, dlatego tych tylko icszcze wspomnę, którzy przez w y ­
nalazki i odkrycia do , wzrostu astronomii przyłożyli  się.

Erazm Rheinold (ur-; 1511, um: 1553,) w ydal roku 1551 tablicę 
długo od astronomów używany; pierw szy przed Keplerem b y l tego 
adaaia, iż droga Merkury usza kolo Słońca iest ellipsa, uważał »z sei-slo-

bieg x iężyca, , z resztą napisał dosyć dzieł ważnych w astrono­
mii.; szkoda, iż  śmierć zawczesna niedozwpliła inu drukiem ie ogłosić.

Poczet astronomów tęgo wieku zdobi imię panując» go, nie tylko 
iako wielkiego protektora tey, nauki, ale też iako biegłego obserwa­
tora; iest, tp W ilhelm  4ty landgraf HasSyi Kaśs«lskiey< (ur; i 53a, 
um.- 1592,), wystaw ił On w Kassel obserwatoryum piękneini opatrzone 
instrumentami, gdzie ciągłe czyni! obserw acje  aż do ro: 1677. Pó- 
znićy przy brał do pomocy astronomów, Kryszt« fa Rothmana i Byrga, 
z łftóryęh, pierwszy, gorliw y obrońca systemu Kopernika, czynił ob­
serwacye w  Kassel po smigrei W ilh e lm a  aż do ro: 1590. (zkąd 
udał się do Ursniburg d o .T y c h o n a .)  U rugi .celował w sztuce robie­
nia iustrumentów i zostawał w Kassel ro: 1 5 9 7 . IMayznakomitsza 
praca W ilhelm a, iest »łożenie nowego katalogu g w jazd stałych, któ­
ry c h  przeszło 4costusam oznaczył położenie: katalpg len Albert Curtitts 
umieścił w dziele swem,, H-iątoria cegle* tis. Z licznych o bserw acji  
W ilhelma, dziś, ieszcze przytaczają obserwacye wysokości słońca, 
w  przesileniu dnia i nocy, ro: 1686 i 1687. -(2 3)

( 2 3 ;  Snellius ogłosił pierwszy rcz. ■ ro:, 1618, obserwacye TF ■ dhchna 
t, innemi, Regiomonłana, H altherai,T jhonct, wdzieł-c „ i i  ocli ae sid? in 
eo enantium obsenwt: Hassiacce, Jłlust: Filhelmi Hassiati> k n d g ra iii 
a u sficm  (¡uondam im titula i ł d n „

)( 20 ) ( .
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M ichał Moestlin, gorliwy stronnik Kopernika, cłłngi czas Frpfessor 
w  Tnbindze,gdzie leż umarł na początku tygo wieku, nienmiey biegły' 
w  teoryi, iak praktyce, szczęśliwe niektóre miał myśli w astronomii 
fizyczney; iakoź Jemu winniśmy wyłożenie prawdziwey przyczyny 
światła ciemnego, iakie daie się spostrzegać na tarczy Xieżyca przed 
i po złączeniu.

D ługo nie umiano wytłum aczyć z ezegoby len fenomen pochodził, 
nawet stawny Tycho myl t się sądząc, iż światło to, rest odbiłem orf 
Wenusa, co bydz niemoże, dla znaczniejszego wyniesienia tego planety 
względnie X i ę ż j c a .—  Moestlin nauczył, iż światło to pochodzi od 
ziemi będąećy w pełni względem swego Satellily. W iele obserwacyy 
tego astronoma, którego Tycho i Kepler często w swych dziełach 
z pochwał| wspominały, znayduiemy w dziele,, historia coelestis*

Historya astronomii w ieku lSgo dwie główne przedstawi* nam 
epoki, pierwszą stanowi' Kopernik, drugg TyehóBfahe:' rodem Duń* 
czyk, (u.: 1546, utn: 1601,) wielkim  nazwany obserwatorem, poprą*’ 
wił sztukę postrzegania, nieszczędząe naywiększych kosztów na w y ­
doskonalenie narzędzi; dla miłości nauk, chętnie poświęcił wszystkie 
korzyści, iakie Mu znakomite urodzenie nadać m ogło.— Tycho obda­
rzony sztukę dokladnieyszegó widzenia, niebyt trafny w tłumaczeniu 
tego co widział: uniesiony świetnościę myśli Kopernika oddał prawda 
winny hołd Jego w jnsalazlśorn, przyiąwszy wskazanj' przez lwiego po­
rządek i bieg: planet około słońca, ale niechcąc ziemi przyznać biegu, 
utworzył no-wy-układ świata, smieszDy i fałszywy. —  Dziwie się n ie­
można, iż Ten, "który wszelkie niedorzeczności alchimii i astrologii 
popieiał, nieprzyiął praw dy obiawioney przez Kopernika.,

T ych o  sądził, iż około ziemi spoezywaięcćy obracai$ się Xięzyc 
i  Słońce, zaś około Słońca, planety: Merkuryuez, W en u s, Mars, 
łow isz i ¿a tur. —  Mimo tak błędnego tłumaczenia układu, świata, 
T ycho  przez ważne wynalazki- i liczne obserwacje, wielką uczynił 
przysługę astronomii ,i prawdziwą w potomności ziednał sobie ,chwałę.. 
ja k o ż , On to przez usilną pracę "ułożył dokładniejszy od dawniey- 
szych katalog gwiazd stałych, i wydoskonalił wiele teoryą Xiężj£*s 
wynalazłszy dwie nierówności w biegu iego, to iest; zmian? chyioia'

5 .

)( 21 )(
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(*variaiio) ! poprawę roczną (ceąuatio annua) (2.4̂ : oznaczył z naywią» 
kszem staraniem i ścisłością naywiębsze i naymnieysze nachylenie dro- 
gi X ifźyca  do ekliptyki, ©o także uczynił i dla innych planet; pier­
w szy także wprowadził .ręfrakcyą. w  rachunki astronomiczne, lubo pó- 
znieyli  dopiero z dokładnością prawo łamiącego sif światła Oznaczyli.

Tycho obserwuiąc wielką liczbą komet, podał początki teoryi 
ich  biegu, uwaźńiąc ie za ciała ciemne, ktążące koło słońca, podobnie 
iak planety; nakoniec zostawił historyą, obserwacyi sławney gwiazdy 
w  konstellacyi i&assiopy, uwaźaiąc z dokładnością szczególne iey

)( 22 )(

(2 4 )  X ięiy c, słusznie nazwać się może gwiazdą rutynieśforfiieyszą pod* 
legaiącą w swym biegu rozmaitym odmianom. 2. tych nierówności biegu 
trzy są znacznieysze; ewfekcya, ( Euectio ) przez którą odległość środka 
drogi KieŁycowćy od ziemi, czyli mimo śród, podlega odmianie: tak, i i  
droga xięiyca zbliża się do fig u ry  kola, lub oddala się od niey, to zaś 
dzieie się podług położenia liniy nąywiększey 1 naymmeyszey odległości 
zięiyca od ziemi. — Z t ą d  pochodzi, i i  różnica między biegiem średnim 
i prawdziwym, czyli równanie środka ( ceąuatio centri) odmienia się. 
Odmianę tę naypierwszy odkrył i wyrach owal z dokładnością Ptolo- 
meusz. —  Druga główna nierówność w biegu xięiyca, iest odmiana chyżo- 
ści (variatio)\ przez nią xięiyc idąc od pientiszćy kwadry dopełni, albo 
od ostatmey kwadry do nowiu, bieg swóy przyspieszaj opóźnia go zaś, 
idąc od nowiu do purw szeykw adry, albo od pełni do osfatniey kwadry, 
trzecia nakoniec odmiana iest odmiana roczna ( ceąuatio annua), przez 
nią xięiyc prędzey kończy bieg swóy około ziemi w ten Czas, kiedy zie­
mia iest w nąywiększey od słońca odległości, czyli w miesiącach letnich, 
kończy zaś bieg swóy pózniey, kię dr ziemia iest naybliższą słońca, to 
iest w miesiącach zimowych. Oprócz tych nierówności głów .ych wbie­
ga xiężyca , które obserwacye dały poznać, bieg ley gwiazdy iest po­
dległy wielu innym małym odmianom, które ieorya ciężkości powszechney 
wskazała, a które wszystkie w rachunek astronomiczny wchodzić muszą, 
chcąc aby ten był dokładnym.
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odmiany, .co dowielkości i koloru. {25). Szacowny fest zbiór obserwaćyj 
tego astronoma czynionych przez lat 3ości szczególnie pod caas poby­
tu w' Uraniburg, zebrał On ie w 24 xiatżkaeh chęąc drukiem ogłośić, 
lecz śmierć i różne inne okoliczności spraw iły, iż dopiero ro: x666, 
za staraniem Alberta Curtiusa, z druku w yszły . —  Tycho nadto iesl 
autorem wielu pism astronomicznych iakoto:

a) Cantemplatio novcc steli« in fine anni 1572 prim um  conspect« 
wydane t o : 1575.

b) Astronom*« progymnąsmata, w ydane po śmierci autora przes 
syna Jego ro: 1602; w pierwszej" części dzieła tego znayduie się 
w ykład  systemu T ycho na,' tablice słońca i xi§życa, katalog gwiazd 
i rozbiór różnych pism o gwiaździe v? konstelłacyi Kassiópy; - Tycho 
dniał wydać drugę część tego .dzieła, lecz to nie nastąpiło.

c) de rnnndi zelherei recentioribus phaenortienis; gdzie mówi o ko« 
metach, szczególnie o tćy, która ro: 1677. pokazała się.

d) Dzibło „ astronómi« instauratce m eehanica,, wydane przez 
samego autora ro: i5gH, powtórnie 1602 w  Nurembergu, obeyrauie 
bardzo ciekąvfy opis instaumentow., iakieh T ycho używał.

Nakoniec zbiór listów, pod tytułem „ eepistolarum liber I. ro: 
a5gS „ zawiera szczególnie, korresponden cyą "z W ilhelm em  czwartym 
i łłolhmanciń, oraz opis obserwatoryum w . Uraniburg.

Wspomnieć tu ieszcze winienem, iż Tycho, doświadczane wielkich 
względów Fryderyka, wystawił na wyspie iiuerie leżęcey na morzu 
Baltyckietn obserwatoryum nazwane Uraniburg ro: 1580; w nim przez 
lat 20. cięgle niezliczone czyniono obserwacye i wyrachowane nowe 
tablice biegu planet. T ycho nie żałował kosztów dla opatrzenia się 
w  nay większe i naydokładnieysze, iakie tylko bydż mogły w tyra cza-

( 2 5 ) Gwiazda ta pokaz-ała się raz pierwszy 7go listopada ro: 1672 
w Wiitcmbergu i Augsburgu, lecz dla niepo godne go czasu niemógł iey 
Tycho obserwować przed 11 Listopada,• była widzialna przez i7Ście mie­
sięcy aż do ro: gdyż w marcu tego roku zupełnie zniknęła: gdyby
w tym czasie były iuż znane teleskopy, zapewnie dłuiey byłaby wi­
dzialną. —  Była ona przez kilka tygodni bardzo świetną, pózniey 
zmniey szala się iey wielkość pozorna coraz więcey. '■—  Jeszcze ta  cza­
sów Hipparcha podobne przytrafiło się ziawienie, zaś w latach 9-15, 

J  1264 okapała się nowa gwiazda w tern samem mieyscu nieba

)( 25 )(
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sie, narzędzia ( wszystkie prawie z miedzi ). —  Założenie to tak 
wspaniałe, przez klęski woyny do szczętu zniszczone zostało ro: 1600: 
tak dalece, iż Pikard, wysłany na tę wyspę od Akademii umiejętności 
Paryzkiey dla czynienia obserwacyy ro: 1671, ani siadu tak sławnego 
nie znalazł obserwatoryum. — Zycie  Purbacha i Kegiomonlana astro­
nom ów i 5go wieku, iako też Kopernika i Tychona, obszernie opi­
sał Gassendy. (26) Poorawa kalendarza za Grzegorza XIII- Papieża, 
iest skutkiem znakomitego postępu astronomii w tym wieku. • Dla 
dokładnego poznania w czóm dawny kalendarz poprawiony zostat, 
w róćm y się do naydawnieyszych czasów, i zobaczmy iakie stopniowo 
czyniono odmiany w ułożeniu iego.

Niedokładność obserw acyy naprzód stała się powodem sądzenia, 
iakoby rok miał dni 366. -- Egipcyanie Łpierwsi astronomowie Greccy 
naznaczyli długość roku dni 565 godzin 6: pózniey Hipparch, ieden 
z  naysław nieyszych astronomów starożytności, między wielo wynala­
zkami, okazał, iż  rok powinien zawierać dni 365 godzin 5  ̂ 49;’ —  
Ptoloineusz zaś więcćy pom yld  się naznaczając dni 5(06 god: 5 j  55’.

Albategnius w ięcćy od poprzedzających zb liży ł się do prawdy, 
biorąc długość roku dni 365 god: 5 f  46 ' f  24 Przedmiot ten tak 
w ażny, nieprzestawał zatrudniać astronomów aż do naszych czasów, 
którzy dopiero przez poro'wn?.nie wielkiey liczby obserwacyy z do­
kładnością oznaczyli długość roku słonecznego dni 36 ) god: § f  46‘ i' 4gu

Oznaczenie czasu obrotu xiężyca, dla wielu nierówności w biegu 
tego ciała, ieszcze b j ło  trudnieysze. D aw nićy rnicmano, iż miesiąc 
synodyczny ma dni 2g i pól: dla uniknienia ułomku w rachubie, liśc ie  
takich miesięcy, czyli rok xiężycow y, rachowano po 29 i 50 dni 
naprzemian, co wszystko czyniło dni 354. —  R ok słoneczny nie iest 
ró w n y  co do długości sdężycowemu,. z tćy przyczyn y wymyślano 
różne p o praw y, przydaięc dni kilka lub miesięcy x > ży ć o w y c h  po 
p e w n ey  liezbie lat słonecznych, lecz to wszystko niedóstatecznenr 
było: dla tego Egipcyanie, widząc trudność sprowadzenia roku słońca 
i x iężyca do iednego peryodu, bieg słońca wzięli głównie za zasado 
rachuby czasu; przeciwnie postąpili inni, a szczególnie Arabowie, m ie­
rząc czas podług biegu x ię ź y c ą .—  Astronomowie Greccy usilnie zaięli

(26) Obszerny opis prac Tychona, iest w Mont uda t. I h: 653 “  67 4

)( 24 )(
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powoda wici« ©bserwacyy, do nagiego postępu astronomii w sw ym  
krain znacznie przyłożyli  się.

Kdeostrat Astronom z w yspy Tencdos, (ro; 55o przed Ch: ) usta. 
nowi! peryod z ośmiu lat słonecznych (Octaeteride) bardzo prosty i do­
kładny, w tym przypadku, gdyby rok-słoneczny obeymował zupełnie 
dni 365 go: 6, a x ięźyco w y dni 35k; albowiem ośui lat słonecznych 
czyn iiy b y  dni 2,922, a ośm lat xiężycowyeh dni 2,8,32; różnica dni 
qo stanowi trzy tniesięce synodycznC, po ośmiu więc tatach do roku 
xiężvcowego przyda ięc trzy miesiące synody cza«, biegi tych dwóch 
ciał 'sprowadzoneby były  do tego samego peryodu.

Melon i Euktemon Astronomowie Ateńscy, (ro : 4.33 pr: Ch; > 
ustanowili peryod z lat igtu słonecznych, które obcy mowa ly 235, 
miesięcy synodycznych, tak, iż i2»cie lat po dwanaście, ł »s łat siedtn 
po trzynaście miesięcy miały; rozkładając w tym sposobie, iż  lata 
trzeci, szósty, ósmy, iedenasty, czternasty, siedmnasty, dziewiętnasty 
tego peryodu obeym owaly po trzynaście miesięcy synodycznych, po­
zostałe zaś, po miesięcy dwanaście. —  Co większa, zamiast rachowa­
nia sześciu miesięcy po dni 30, a drugie sześć po dni 29, rozłoży­
li te 230 miesięcy swego peryodu na i2ó po dni >3o, zaś n o  po 29;. 
to wszystko stanowi okres 235' iu  lunacyy, czyli dni 69 4», lecz lgście 
lat tyleż prawie obeym uią.—  Peryod lat rgtu nazwany .został Cyklus 
Melona, i wprowadzony w użycie dnia i6go Lipca ro; 430 przed Ch;.

Wynalazek ten w lakiey czci był u Greków, iż tablicy mię. 
dzianey złoteini literami wyrzynano liczbę wyreżaięoa rok p ły n ą c y  
okręgu xiężyca, i dla tego nazwano ią liczbą złotą. —  Cyklus Melona 
długo był używ an y w rachunkach kalendarza od wszystkich ludów 
Europy, dziś nawet iest ieszeze w użyciu, po uczynieniu niektórych 
potrzebnych odmian; gdyż 6,g4o dni przewyższ»^ prawdziwy okres 
2~>5"iu lunacyy o 7 g o d .f  2 S 'f  15," zaś dziewiętnaście lat słonecznych, 
blizko o godr g |2 8 :'  co większa, nów, pełnia, i kw adry x k ż y c a  nie- 
powracaią zupełnie do tego samego Gzasu z iednego okręgu do dru­
giego. (27) —  Bł|d ten, po upłynieniu czterech lub pięciu okręgów,
(27) Micsiąe synodyczny istotnie obeymuie dni 2ygod: i2 f  ią.'}- 3M.
255 takich miesięcy ... ., .. 693950^: i 6 j3 i f 4 5 .
Rok słoneczny 
Zatdm xg<ci* takich lat

563god: 5f 48 f 48. 
6y3ggo<i; 9-

http://rcin.org.pl



stąl się znacznym: przeto K a l l i p  iony Astronom Ateński na 333 łat 
przed Ch: radził przy iąć inny okrąg ziużony z ę6 lat słonecznych^ 
czyli czterech okresów Ale to w a, lecz piu,ez ,o m n ą uczynił poprawkę» 
N i próżna późniejsi Astronomowie usiłowali zupełnie ułatwi»? hę tru­
dność; okręg aby byt dokładnym powinienby sptowacizać słońce 
i xiężye do tego samego punktu nieba w-kaaęuk żdego obrotu, a pełnię,; 
m o i ,  i kwadry siężycu do tey sainey epoki, przechodząc z jednego okręgu 
do drugiego; wialnie też. połączenie tych wszystkich warunków iest 
prawie niepodobnern. —  Rachunek astronomiczny . iest nieporó wna­
nie pew n iejszy  i d olsiadnieyszy: iakoż, u v. > ia t >warzystw w ięcej 
iak od wieku, ‘zaymuią się wydawaniem EtV-;neryd, która z dokładno« 
ści| pofeazuiu stan nieba w każdej' ch v i i i. —  Pierwsza czasy R zy­
mian naznaczone są siadami wielkiey nic windo ności, naygorzey byt 
ułożony kalendarz rzymski aż do czasów Juliusza Cezara: Retuulus 
podzielił rok na dni 310, Nuina (esy  to od Greków, czy własnym 
geniuszem oświecony) poprawił kalendarz., na»uaczai|e dla roku sło­
necznego dni 365, a dla niężycowego 354; przy bhp, rok składał się 
z dwunastu rn esircy obey ¡mnących na przemiany po dni 29 i 3>, 
aby się zgadzać z biegiem xiężyca,- nadto, co dwa lata przydawano 
ieden miesiąc złożouy na przemian z dni 22 lub 23, dla zgodzenia 
sic % biegiem słoń ca .—  Pierw szy z Rzymian S.ilpitius Gallus posia­
dał głęboką znajomość astronomii, przepowiedział zaćmienie x ięiycu , 
które podług Ricęi di przypadło 4go Września ro; i 63 przed Ch; , —« 
Od Suipicyusza aż do ostatnich czasów RP: żadnego nie znayduieray 
Rzymianina trudniącego się astronomiią; lecz Julius Cezar z upo­
dobaniem tey nauce poświęcał się, pisał nawet o astronomii, a szcza.* 
golnie przysłużył się poprawę kalendarza. — Ra piani Rzym scy pnw- 
dtużaiac rok sprawili, jż czas porównania eywilnejr«, z* czasów Ju­
liusza, o d i  tiil się od prawdziwego o trzy miesiące.— - Juliusz, zą radą 
Sosygenesa Asjropoma z Aten do Rzymu wezwanego, ustanowił dłu­
gość roku dni 365 igod: 6, który rokiem  Juliuszu w f in  nazwano, nad­
to, do roku w te.dy płynącego dodał dni 85, dla sprowadzenia poró­
wnania dnia z łocą na d.vud*iesty pięty M aren  pierwszy rok Julia- 
^zowy zaczął się ro: 46 przed Chr: albo 708 od założenia Rzymu. Po­
dług ustanowionej długości roku, wyniknęła niedogodność w cywil- 
nem jiźyciu, g<lyż rok powinienby się, zaczyauć i u ł  •  tey, iu* o i£-
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szey g-Qrlz;nie dnia; postanowiono przeto, aby początek każdego roku
o tcy samey godzinie dnia stale p rzyp a d a ł, aby rok z w y c z a jn y  liczo­
no dni 33ś , zaś z przyczyn y opuszczonych sześciu godziu co czw arty 
rok iiodi.vayo dzień ieden d> miesi.¡31 Lutego, tak, iż k z i y  4 y rok, 
naz wany przestępny, dni 355 ob eym o w ał.—  kalen d arz Juliusz nvy, 
iuź, za czasó w Augusta, potrzebował popraw y; albowiem  K apłani nad 
kodendaizem przełożeni, niceozdiniei|c myśli Juliusza, przydaw ali dzieli 
co czw arty rok, nie na końcu, lecz m  pocz iticu iego, czy li wie ści wne 
co trzeci rok: b ; | i  ten w eifgu  lat 36 spraw ił, iż porównanie przy­
padło iaż o trzy dni p rę d ze j, niż przypaść powinno by to. —'A ugust 
dla 3 nostow-mia takow ey pom yłk’, nakazał, aby w ciągu lat d wuna­
stu zadni rok nic b ył przestępnym, póżniey zaś, aby na Końcu ezwar- 
tego roku dti»ń przydawano.

Układ kileń  tarza Jaliujzowego, luba bardzo prosty, niedokła­
dny iednak miał zasadę: gdyż dni $65 i 6 god: przewyższał) pra­
wdziwą długość roku o 1 1 minut i 12 sekund, różnica ta po uply uieniu 
wieków znacznie powiększona, do nowćy zmiany siała się powodem.

Kalendarz którego używ am y, obeymuie rok xięzyeo.vy i «tane­
czny: część świat przywiązana lest do biegu x  ężyca, część do biegu 
stoiica, pierwsze są. ruchome, drugie nieruchome; ze wszystkich 
świąt ruchomych giównem iest Wielkanoc. Żydzi święto Wielkieynocy 
obchodzili czternastego dnia pierwszego miesiąca x«ęzyca, gd y ten 
czternasty przypadał w samym dniu porównania, aloo nie wiele paó- 
z m e y .—  Chrześciianie ten sam zwy czay zachowali zią. różnica, iż, we­
dług ustanowienia Conciliu.n Niceńskiego, tylko w pierwszą niedzielę 
po pełni po porównaniu dnia z nocą wioseaiićm Wielkanoc mogła 
b yd z  obchodzoną: toż Gonciiiuin ustanowiło, gdyby w przypadku 
dzień W ielk iey-n o cy  u Żydów był ten sam co u Carześciian, abv Ci 
Święto to obchodzili następuiącey dopiero niedzieli; podług tego usta­
nowienia, szło tylko o oznaczenie stałe dnia porównania wiosennego 
i  wieku xiężyca względnie słońca. —  Od roku 276 znaiouaośe okręgu 
Metona upowszechnioną była przez Anatołiusa więżą uczonego; zgro­
madzenie Niceńskie, rozumieiąc i i  porównanie dnia z nocą zawsze 
będzie daia 21 i4 ar«a, tak ia« b y ł)  roku 325, pastauowiło wiek x ię- 
Życa ułożyć według okręgu Metona. —  Stosownie do tegoż okręgu, 
we wszystkich latach iaai|cycii  tę samą Uezoę złotą, pełnie powinny
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przypadać w tych samych dniach roku Juliuszoweg-o, lecz wiedziano 
itiż* w ten czas, iź w doświadczeniu nie sprawdza się to zupełnie; dla­
tego Anatolius wezwany został, aby przez rachnnek znalazł dzień 
wielkanocny, któryby Papież całemu ogłosił Chrześciiaństwu; lec* usta­
w a ta tak rozsądna niedługo zachowyw any była.

W  układzie kalendarza przez Concilium Niceńskie przyiftego, 
dwa astronomiczne b y ły  błędy: pierw szy, iż na rok rachowano dni 
365 god: 6, drugi, iż lpście lat Juliuszowych zawieraią zupełnie 235 
lunacyy. Z  powodu pierwszego błędu porównanie dnia z nocy w ro ­
ku przypadło wcześrtićy o iedenaście minut, co w lat 4oo uczyni 
dni trzy, tak dalece, iż gdy porównanie wiosenne ro: 325 przy padło 
21 go Marca, ro: 1682 było l ig o  tegoż miesiąc?. Z drugiey strony, po­
nieważ rgści* lat Juliuszowych sy dłuższe od 235U lunacyy o iedny 
godzinę 28 minut i 15 sekund, (28) eo uczyni w lat 3 12 i pół nieco wię- 
eey iak dzień ( g d y ż  dzień 1 [1 x ' I27"), a że od Concilium Niceńskiego 
do roku 1575 upłynęło lat 1250, przeto lunacye xiężyca w tym czasie 
przypadałyby o cztery dni prędzey, niż kalendarz wskazywał,- g d y ­
b y  więc nie uczyniono popraw y z tego względu, w  następnych w ie­
kach x ię ż y c b y łb y  w  pełni w ten czas, gdy kalendarz nów wskazuie, 
Zaś w nowiu, gdy podług kalendarza pełnia wypada; święta zaś, cńó- 
ciaź w z w y cz a jn y c h  dniach kalendarza, ale nie w naznaczonych od 
Kościoła praw dziw ych słonecznych czasach, obchodzone byłyb y .--  Od- 
dawna wiadome b yły  takowe w ady kalendarza, dlatego różni, iakoto: 
Bede koło ro: 700, Jan Halifax i Roger —  Bacon obadwa Anglicy 
w  wieku i 3ym żyiący, w pismach sw ych  o kalendarzu, różne poda­
w ali proiekta konieczne'y iego odmiany. (2g)

(28) gdyż 235 miesięcy synodycznych czynią dni ń igg.ft6go: 7 3 1 'j>5.n 
&ciś lgście  lat Juliuszowych dni. .. .. SgSg-.-j-iS.

2g ) Pisma Bćdc są a) Bedae presbyteri de argumento lunce.
b ) Computus vulgaris qui dieitur ephemeris:
c )  De Embolismorum ratione.
d ) De temporum ratione.
e ) D e paschce celcbratione, seu de cecjuinoctló vernali iuxta Anatollam 

i t  d . —  Jan Halifax wydał, de anni ratione % zg* Bacon. de re*
formatione Calęnęlarii, lecz to. zostało w rękopis tnie.
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M yél tę -wznowił! -w w itka tóym- Piotr* D* 'Ailli i kardynał de 
Giisa, a Papież Syxtus IV clicąc koniec położyć nieporządkowi, iakt 
wkradał się w święta i obrządki k .ście lne, oraz sprawy cywilne, 
przedsięwziął przyprowadzić do skwtkn poprawę kalendarza ro: 1474, 
cło czego wezwał Regiomonlana sławnego w ów czas Astronoma, któ­
ry  gdy nieszczęściem w krotce po przybyciu do Rzymu um arł, dzi** 
ło przedsięwzięte na długi czas ieszcze zawieszonym zostało-.

Prawda, iż pózniey to iest ro: a5 »5 pod czas Zboru Lateraaeńt 
skiego Leo X Papież, z domu Medyce tuzów przywiązaniem do 
nauk pamiętnego, założył sobie koniecznie urządzić poprawę kalen­
darza: wezwał więc pomocy i rady różnych Akademii a między in- 
nemi słynącćy/w ów czas z nauk matematycznych Akademii krakcw- 
skrćyr, która tak ważną pracę jednomyślnie powierzyła Maicinowd 
z 'Olkusza, lako biegłemu w Astronomii i Teologii. —  Nie zawiódł 
Marcin oczekiwania Akadem ii, albowiem dzieło,, nova oaiendarii ro- 
mani reformatio,, które w roku 1516 napisał, powszechną uzyskawszy 
pochwałę, .do Rzym u ro: 1517 odesłane "zostało, z którego odebrania 
Papież zupełne oświadczył Akademii u k o n te n to w a n ie ."  Mimo tego, 
rzecz tak ważna dla społeczności, z powodu politycznych Stolicy Apostoł- 
skićy zatrudnień i rychłćy ' śmierci Leona zawieszona, a od JegeTna» 
siępców zaniedbana została.—  W i a t  dopiero 65, toiest ro: 158^ 
Grzegorz XIII wiekopomną ziednał sobie chwałę, 'przez uskutecznie­
nie dzieła od tylu wieków pożądanego.—  W .w ieku i6ym, którego 
hi story ą przebiegamy, cbfityrn w matematyków i astronomów, wielu, 
iako to: Jan Angelus (na początku tego w ieku) , Jan Stoelfier ( rsn 
i 5 i 6 )j Albert Pighius ( ro; 1620), Jan Schöner ( ro: 1522), Łukasc 
Gaiuicus ( ro: 15a5 ), różne w ydawali pisma o popręwie kaieudarża^

Grzegorz XIII zaraz w początkach "swego rzędu rer 157.2 wezwał 
do Rzymu z różnych ndeysc .matematyków, dla naradłenia się w te*' 
tak ważney dla Chrześcijaństwa sprawie: między wielu sposobami 
popraw y kalendarza, sposób' podany przez Liliusą  pierwszeństwo 
otrzym ał.—  Papież w Marcu ro; 1582 wydał b u l lę ," w -któréy zniósł 
użycie  dawnego kalendarza, a na m ieysce iego nowy wprowadził.' (30)

( 3o ) Do sta wy Akademii krakowskie/ i to na leiy ,' iż O ftiec  Sty, riiłh 
ogłosił nowy układ kalendarza, ■ wprzód ro: 1578 przysłał poprawiony 
kalendarz pod ostateczne roztrząśflienie Akadefíni krakowskie/ . —  (ierk 
f/owiuda Sołtykowicz k: 267.) 4. *
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Nie iest tu moim zamiarem, zupełnę podać wiadomość układu 
kalendarz* Gregory ańskiego, ograniczę się przytoczeniem niektórych 
o nim u w a g .—  Poprawa kaleridarza tego zasadza się głównie na tem. 
Iśaprzód, iż porównanie wiosenne sprowadzono do 2igo Marca. Po- 
wtóre, ponieważ ro: 1582 porównanie przypadło l ig o  Marca, aby na­
dal zawsze 2 tgo następowało, opuszczono w Październiku dni iedena- 
ście, rachuięc dz;eń czwarty za piętnasty, tak, iż ten m ieś i ęc w tym 
roku obeymowat tylko dni dwadzieścia.

Po trzecie, okręg xiężyca łepiey wyrachowany*, i lunacyetdokia- 
dniey rozporządzone-zostały, aby Wielkanoc w naznaczonym od K o­
ścioła czasie reguł trnie przypadała; Lilius zamiast liczb złotych okrę­
gu Metona w prow adził Epakta. —  P j czwarte, przyięto długość roku 
dni g 65f 5g3d:| 4 p 'f t6 ’' podług Aliansowych, tibiio cmaczoaą. ( 3 1 ). 
Po piętę, łata przestępne, tak iak w kalendarzu Juliuszowym, zacho­
wane zastały, lecz ponieważ ro t Alfonsa od roku Juliusza iest krótszy, 
o n  min: i 4a sekundy, co uczyni dzień Jeden w łat tgy, a dni trzy w lafct 
400, przeto, aby zapobieźyć nadal nowemu nieporządkowi, postanow.o 
no aby ze czterech łat w iekow ych to iest ro: 1600, 1700, 1800, 1900, 
które podług Julius’.ow*eg ) kalendarza wszystkie są przestępne,, pier­
w szy tylko to iest n k  j 6 oo był przestępny; nakoniec, tak popra­
w io n y  kalendarz o i  roku 1585 zaprowadzony został. (32)

Wspomnieć tu należy, iż oprócz Liliusa sław ny Glavius należał 
do układu kalend ;rza Gregoryańskiego; On to pózniey odpowiadał 
na wszelkie zarzuty, iakie znakomici w tym  wieka uczeni, Moestlin, 
Scaliger, Viete i inni czynili; .tenże Clavius iest autorem pięknych

l a — ■inn— r — nrr~ tm m m m m m m  • « ’y — — —  *ö*— a a m x  n s a —

(~i) Alfons X ki ól Kastylii był wielkim protektorem astronomii., zgro­
madzał Astronomów ze .wszystkich kraiów Eu opy, którzy pracuiąc przez 
lat kilka, wydali sławne tablice zwane tablicami Alfonsa.
( 02 ) Nayłatwiey poznać czyj- rok dany iest przestępnym: dosyć go p o- 
dzielić przez cztery, ieieli 4 . odmie uskuteczni się bzz reszty, wtedy rok 
iest przestępnym, ie ie li zostaie się reszta, ta okaiuie de lat od ostatniego 
roku przestępnego upłynęło; wy in ¡uią się od tego lala kończące wieki, 
z których tylko czuuuty iest przestępny, tuk, i i  przez ciąg 4-oostu lat iest 
tylko lal 97 przestępnych.
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p ism  o kalendarzu. (33) .
W  Polsce, Adam Świniarski, Rościszewski, Zebrowski, Sakowicz, 

Jan Latosa i Piotr Słowacki, w ydawali pisma o kalendarzu; z tych 
ostatni dosyć b \ ł  czynnym przy poprawie kalendarza za Grzegorza 
X llígo , drukowane są kalendarze Jego rachuby na południk W rocła­
wski. Latosz doktór m edycyny i astronom, Protessor w Akademii K ra ­
k o w sk ie j  sprzeciwiał się przyięciu nowego kalendarza i podał inszy 
układ iego.

Kalendarz Gregoryański, za naydagodaieyszy powszechnie uzna­
n y , od ,/szystkich narodów Chrześciiańskich przyięty został, lecz stany 
protestanckie Niemiec, tudzież Szwecya, Danii.*, Angliia, długo używ ały  
kalendarza Juliuszowego, mimo oczywiste iego Widy; nareszcie r: 1700- 
Protestanci Niemieccy, zaś ro; 1752 A iglicy no wy przyięli kalen­
darz, a tak dziś od wszystkich narodów, w ylaw szy Rośsyan, iest uży- 
wany. —  Chcąc zupełną powziąć znaiomość układu kalendarza, udać 
się należy do dzieł wyłącznie ternu przedmiotowi poświęconych (3Í) 

G N' O M O N I K  A
Przez czas dł igi Indzie początkowo r&zróziuali w dniu tylko 

v?schó i, zachód i piłudnie; wysokość słońca nad poziomem wskazy­
wała iak wiele dnia upłynęło, a wiele do iego ukończenia pozostało; 
naywiększe wyniesienie slońea oznaczało czas południa. —- Rozmaicie 
także postępowali w rachubie dnia, Babdończykowie zaczynali dzień 
od wschodu, Atenieńczykowie i Żydzi od zachodu, zdaie się iż Egi- 
peyanie tym samym spos >bem zp o c  .ątku postępowali, lecz astrouomiia 
wskazała im niedogodność podohnćy rachuby, dla tego zaczęli dzień

("33 ) Romani calendarii a Gregorio XIII restituti explicado. Accessit con­
fu ta d o  eorum, qui calcndarium aliter instaurandurn csse contenderunt 
( Romce 1605 in fo l:). Computas Ecclcsiust cus per di^itorum artículos 
mira facilítate traditus ( Moguntiae 1699 in octavo.)
( 3 4 ) Oprócz, w yżej wymienionych dziel Claviusa do nowszych należę
a) calcndarium Ramanum compendióse expositurn a Pedo Gassendo 
{w  Paryżu ro: i 65 i. )

b) Histoire du calendrier romain par Blondel (París r. 1682.)
c )  traite du calendrier du M: Riv rd (Per.s  1711 .)

Jasny wykład kalendarza Greęnryańsk ego znaydwe się w x\ędze 
ósmey astronomii Lalanda. —  Jest icsz.Czc wiele innych dobrych dziel 
w tym przedmiocie, lecz wszystkich wymieniać nie mam potrzeby,http://rcin.org.pl



rachoyvad północy; zw yczay  ten dziś issfccze iest zachowany w ż y 1- 
ćiu cywilnem, a od dwóch wieków  dopiero astronomowie uznali, 
i/, dogodniej' iest zaezyuać dzień od południa. —  Przyznaią E g ip c ja ­
nom podział dnia n a . 24 godzin, lecz długo przed Grekami znali to 
Babilończykowie. -“ Grecy początkowo uważali tylko wschód, zachód 
i południe, które prostemi i niedokładnemi oznaczali sposobami, lecą 
ieometrya i astronomiia rozszerzona w tym kraiu dokładniejszy po­
dział dnia wskazały,-pierwszy krok do tego, według Dyogenesa z Lacrsn, 
uczynił Anaxym ander wystaw iw szy w Lacedernonie piramidę czyli 
gnomon, którego wierzchołek, w czasia gd y rzucał cień najkrótszy, 
zapowiadał południe. —  Wynalazek kreślenia południka (iak mówi Fir. 
niusz) powziął Anaxym ander ed Thalesa, zaś Tfeti, podług podobień* 
stwa do praw d y, nauczył się go od Egipcyan, gdzie podróże odpra­
wiał. — Herodot innym sposobem wyprowadza początek guomoniki 
w Grecyi: według Niego, C h ald ejczyk  Berczos nauczył stawiać ze­
gary słoneczne w Grecyi i wprowadził podział dnia na 12 części ró­
w nych. —  Tenże Berozes ( iak sadzi Montucla ) współczesnym był 
A naxy mars drowi, a zatem ż y ł  na lat 540 przed Chr: od tey epoki 
znayduierhy u starożytnych częste wspomnienia o zegarach słone­
cznych. Pierwszy któ ry  dał poznać Rzymianom zegar słoneczny ro: 
460 od założenia Rzymu iest Lucytts Papyryus Cursor, zaś według 
Pliniusza, Valeryus Messaha Konsul w 3 u Mat pćzniey, pod -czas pier- 
wszćy w o y n y  punickiey: zegar który On zrobił w Rzymie, lubónię- 
dokiadny, inko wszystkie wynalazki w początkach swego ziawienia, 
długo iednak, gdyż blisko lat 100, był używ any; aż na koniec, kolo ro: 
5go Konsul Uiartius Philippas wystawił inny gnomon nieco dokła­
dniejszy którego autorem b y ł ie.kiś Grek. —  Za panowania Augusta 

, Cesarza, Manlius wystaw ił na-polu Marsowem piramidę, którey cień 
południe zapowiadał.—  Arabowie także wiele pism o gnomoniee zo- 

. stawili. —  Pierwiastkowo mierzono czas licząc na stopy długość cie- 
,nia rzuconego od gnomonu, a mieszkańcy . Madagaskaru teraz ieszcze 
tyin sarny in sposobem czas mierzą.—  Pallodius autor 6go wieku do­
chował stary kalendarz, gdzie wskazana iest długość cienia na każdą 
godzinę dnia w całym miesiącu. —  Vitruvius w dziewiątćy xitwee 

.podał nam vuademoee o różnych gatunkach starożytnych gnomonów, 
yvraz z nazwiskami ich wynalazców: lecz obszerniej o tem piaaki
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Jezuita W łoski Euzsery w  rozprawie ro: »746,  Jerzy Henryk Martini 
i Ernesty, w piśmie pud tytułem de solariis. (35^

Pavvel Toseanelli ( ur: na początku i 5go wieku ) biegły w ieo- 
m ołryi, astronomii i optyce, wsławił się nayw ięrey wystawieni« ir* 
¿n&mofcm w Katedrze we Florencyi, służył on do oznaczenia wy sok« ¿ci 
słońca w czasa« h przesilenia i porównania dnia z nocą,, ora? a© m e- 
rżenia poehymści Eklfptyki w ted y  ieszcze niedokładnie oznaczondy. 
Opis tego ciek. we^o gnomonu, który w wysokości wszystkie inno 
-w Kuropie przewyższa, wraz z obserwacya mi iakie za pomocą niego 
w  różnych czasach czyniono, podał Ximene» ( w  dziele,, Del yecchto 
•  nuovo gnomon« I iorentino ro: »757- b, Widzie! śmy, 1 ż u siaroży. 
tiiyeh początkowo styl w ysoki pionow y, lub piramida, którey cień 
naykrótszy na poziomie w skazyw ał południe, stanowił zegar słone- 
czny; później naznaczono inne godziny blizsze południa, z reszią 
gnomony użyte  b yły  do oznaczenia pechy ł«.ści E k l ip y k i  i wy-sok oś i  
słońca w różnych godzinäch, miały one ni kiedy zuacztią wy-sokoś-e 
i rozmaite urządzenie.—  Udoskonalenie iednak m u k i  o zegarach sło­
necznych now szym  ieometrom winiliśmy,, tak, i i  śmiał» twierdzić 
m  żna, że z astronomiią gnomonika w 153cm dopiero wieku wskrze­
szona została. Mamy teraz sposoby kreślenia zegarów na płaszczy, 
znic poziołuóy, pochyłey, pionowćy* nawet na powierzchniach krzy­
w y ch  estrokręga, walca, kuli, i inny ch;, wszystkie te przydad 1 sp;o- 
wadżaią si§ do iednego głównego żąda« i m a i ą c  \2  płaszczyzn prze­
cinających się w iednćy li >y prosley pod równi emi kąt.iu , i wysta­
wiw szy sobie, iż te płaszczyzny są pizedłużonc aż do przecięcia 
się-z inną, k tó rćy  położenie rozmaite byd ź może, wyznaczyć spólne 
przecięcia* tey ostatpićy płaszczyzny z dwunasto [ ierwszemi.

Gdy bowiem spoinę przecięcie tych dwunastu p nsz-.zyzń za oś 
świata, a iednę z nich za płaszczyzn«? południka weźm iem y, w szy­
stkie dwanaście wyobrażać będą dwanaśc e koi ¿odzianych dzielących 
dz cii na 24 godzin.—  Gdy w ę e  słonce do którego z tych koi g - 
dz, innych przyidzie, cień od ośi śwista, za 1 ni ą mai ery aluą uważa- 
Xiey«, rzucony, padnie na przecięć e pluszczyzny tegoż koła z płaszczy­
zn.; kompasu i wskaże godzinę.
> P dtug tego wystawiamy sobie iakoby płaszczyzna, na k tó re j  
zegar ma bydź kreślony, przechodziła przez środek ziemi, eo by d i

( 3b)  Monlucla o tem móu>i\ tom I  k: 720 —  720.
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może, z przyczyny iz prom ień ziemi w porównania odległości Słońca 
od ziemi iest n iesko n ezeo e  małym.

T w ó rcam i teraznieyszey gnomoniki są: Jah Stsbius, Andrzey 
Stibjrius Bi.warCzyk Professor w Akademii W ied  'ńskićy, Jan W er­
ner Nerymbecczyk słynący w końcu i 5go i na początku i6go wieku, 
którzy pisali o stawianiu zegarów słonecznych, lec* dzieła ich zostały 
W rękopismach. - Do tych należą ieszcze, Jan Schoener autor dzieł”. , ho- 
rarii cyliudri canones,, ro: 1515 ( inne Jego pisma przez Andrzeja 
Schoener w j d in e  zostały): Munster i U r o .e e —  Fince ieometrnwie 
i6go wieka są pierwsi, których traktaty gnomoniki z druku wyszły, 
pierwszego,, Couip »sitio Horologi#rum in pła no, truncis, arinulo i t.d. 
ro: 15Ó1, „  drugiego,, de h o rd a g iis  solaribuset qnadrantibus iib: IV 
ro.- 1533,, lecz w wielu mieyscach p ic z y a i l i  błędy. ( 3 6 )

Do ieometrów i6go wieku o gnomonice piszących liczą s'ę, 
A nd rzey Schóoer autor obszernego traktatu ,, de gnomonice Audrece 
Schoneri Norimbergeasis ro: i 562,, . Jan Baptysta Yicomercata Kartuz 
wydał,, degłi horologi solari,, - C o m m a n d i n ,, de horologioruin de- 
scriptione,, M a a r  o ! i k „  de łineis horariis ro: 1 5 7 5 -  X. Baldy 
gnomonikę w łic iń sk im  i^zyku na pięć xiąg podzieloną.—  Jan Bene- 
detty traktat uczo:iy„ de gnomorum urabrarumque solarium usu,Tau- 
riui, wydane roku 1574.

Obszerne lecz n aizw yczayn ie  ciemne iest dzieło Claviusa „  gno- 
lnonic^s Jib: VIU i td: wydane ro: 1581 i i 5g g .—  W edług dzieła 
tego u łożyi » a n c u z k i  Jezuita Foellus traktat o zegarach słonecznych

( g o ) Oronce —  Firiefi autor wielu dzieł matematyki elementarney był 
dosyć sławny w tym czasie: wydał dzieło„  protomathesis ro; i 53* 
w Paryżu,, i wie e innych traktatów arytmetyki, ieometryi i astronomii, 
lecz wpadł w błędy razumieiąc, i i  znalazł kwadraturę koła, co nie tylko 
w powyiszćm dziele, lecz i v oddzielnem na to piśmie ogłosił’, podobnie 
był w mniemaniu, i i  rozwiązał zagadnienia podwoienia sześcianu i dzie­
lenia kąta na trzy lib  ilekolwiek części równych. —  Wszystko to zo• 
siało ogłoszone u-dziele pod szumnym tytułem po śmierci autora„  de 
rebus mathematicis hacenus desideratis,, ( w Paryiu ro: 1655). Jan 
Pat eon autor algebry i Nonius zbilali fałszyw e twierdzenia Oronce, 
pierwszy, w dziele ,, de quadratura circuli ani 15 bo, drugi, „ d e  Erratis 
Orontii Co nimb: i 5»6 i 1673. in f o l: , ,
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ła tw ie js z y  do zrozumienia pod tytułem „  de horólogiis ąciaterici* 
Tournort: 1608,,- Nonius Portugalczyk, lub»żadnego nie zostawił dzie­
ła o zegarach słonecznych, nie mnićy przeto zasługuie na wspomnie­
nie, d'a gruntowney znaiomości tey nauki.

Sławni Jezuici K ircher (urodziłsię 1602), DeschaleS, Kaspar Schott, 
(ur: 1608) i inni iuż do wieku i7go należący ieometrnwię, ważne
0 gnomonice popisali działa; z Polaków, pierwszy Solski napisał tra- 
ktat gnomoniki w polskim ięzyku. (37,)

Mechanika, czyli nauka o równowadze i biegu ciał, w wieku i6 ym  
prawie żadnego nie uczyniła postępu. — • F izycy tego wieku naywię- 
cey  trudn łi s’ ę wydawaniem obszernysh kommentarzy nad zadania­
mi mechaniki Arystota, lecz fałszywe mieli wyobrażenie o prawach biegu.
1 równowagi, n iezn an e  zasady powszechnego c iążen ia .— StevinHol-
lender (rok urodzenia niewiadomy, umarł l635) pierw szy poznał pra­
wa równowagi ciała na płaszczyźnie pochyłey, i rozwiązał wiele in­
n y ch  zadań statyki* okazał także, że ciśnienie cieczy na duo naczy- 
n a równe iest iloczynowi powierzchni dna przez wysokość cieczy; 
lecz pierw szy porządny i prawdziwie oryginalny traktat o równo­
wadze ptynów w ydał Pascal matematyk i7g> wieku.---- Wspomnieć
tu ieszcze wypada, iż Guido —  Ubaldi Hrabia Włoski uczeń Kom- 
mandyniego (ur: 1653 urn: 1617), autor kilku dzieł mechaniki, miał 
niektóre prawdziwe wyobrażenia o prawach Statyki, iak to widać 
W iego mechanice w yd aney rok* 1577.

Guldin Jezuita ( ur: 1677 ) i X- Lafaille Flamandczyk wie­
le poczynili w ynalazków  w teoryi środków ciężkości, również Tarta- 
lea 1 Benedetti z większą ścisłościf zastanawiali się nad biegiem, (38) 
lecz ci wszyscy n ieby li  wolnemi od błędów spólnych innym tego wieku 
fizykom; z tego okazuie się, iż dzisieysza mechanika iest płodem »76® 
wieku, a iey stworzycielem Galilcy (nr: i 564 w Piza).

( 3 l )  Solski ur: ro: 1623 za panowania Zygmunta U lgo umarł w koń­
cu i7go wieku; czytay o życiu Solskiego rozprawę Adryana Krzyża- 
nowsktego P ro fessora Uniwersytetu czytaną na publicznetn posiedzeniu 
Królewsko Warszawskiego Uniwersytetu dnia 31 LipcUy ro; 1822.
( 38 ) Dzieło Tai talei iest„ La nuova scientia di Nicolo Tartaglia„ dru­
gie,, quesiti ed invenzioni diverse. Benedetty zaś wydał,, J. B. Benedi­
ct i diversarum speculationum math: *t phj:  lib: Taurini r. 1585.
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O p t y k a  - N ie w ie le  także o Optyce w tym wieku powiedzieć można. 
Z  hayd <wnieyszego dziCia viptyj'.i, które Euklidesowi przypisnią, po- 
Jtazuie się, że starożytni inieli o t«y nauce wyobrażenia ogólnć, a nie­
kiedy nawet mylne; wiedzieli o m ,że  światło, niedoznaiąc przeszkody, 
rozchodzi się po linii prostćy, a patiaiąc na powierzchnią płaską w y­
gładzoną, oitbjia się czyniąc kąt odbicia ró w n y kątowi wpadania; 
l e c i  me znali, podli<g takiego praw a c ało test oświecane, będąc wię- 
ciy, lub mnićy odlewie od ciała t>śv>iecaiącego; my lili się sądząc, iż 
w ie lkość  pozorna przedmiotów zależy ie<b nie od kąta pod którym, 
są widziane, iż < brąz przedmiotu, utworzony przez promienie odbite 
od iakichkolwiek zwierciadeł, przypada w mieyscu przecięcia się 
tych promieni z prostopadłą poprowadzoną od przedmiotu do po­
wierzchni zwierciadła; a z czasów ieszcze Ptolemeusza, który wydał 
szacownieysay traktat Optyki, pokazuie się, iż refrakeya starożytnym 
zaledwie z nazwiska znaną była. —  W  późniejszym  dopiero czasie 
dzieła Alhazena Araba, Vatelliona Polaka (nr: 1260J; (3g)- Pecham (40) 
i Rogera Bakona Anglika (ur: i » i 4 umr i 2g4) rozszerzały coraz wif? 
cćy znajomość O ptyki; jednakowoż dopiero w połowie i6go wieku, 
Optyka przybrała postać prawdziwóy umiejętności.

Maurolik z Messyr-y, sław ny matematyk tego wieku, w ydał dzieło 
pod  tytułem,, Photismi de lam ine et umbra,, w któtem podaie wiele 
«iekaw ych u w a g , o mierzeniu i porównywaniu skutków' 'światłą, o. 
rozmaitym stopniu oświecania ciała ciemnego przez ciało świecą e, 
i wiele innych. —  On podał pierwszy praw dziw e tłumaczenie zaga­
dnienia epHycznego, które A rystot mylnie rozwiązał, tr iest; » m  
czego promienie słońca, przechodząc przez mały otwor iak-éyk Iw ii k 
i  gury, tworzą zawsze koło świętne na karcie cokolwiek ocidalonéy-j' 
lecz t i ty m a c ć y  w równohgłćm  położeniu od ćtworu.
Mauro! k także w y ło ży ł  przeczy < tee/y i teorya widzenia, lecz iak 
w itdi em, tek w d iugiem  grubo pomyl ł s;ę.

W ktlla  lat pózuiey, Jan Baptysta Porta Neapolu-ńczyk (tir: 15,4$-

( 39) - Optykę Alhnzena przetłumaczoną z arabski go ogłosił, rrr-ws ŷ': 
raz z optyką l itillmna, Rismr ro: 1572 pod tyltefem„ Tkcsaurus,- optiecę 
in fo lió  —  Optyka rite  ¡liona odazuinie wydana bjiu naprzód, ro; 153^ 
i 1651. w Nurembeigu.
( 4< ) Pecham, zwany inaczey Pecam. Petzam. Optyk 13 o udk u był 
Arcybiskupem Kantoibery, wydał dzieło,, perspectiva c o m m u n i s üiugp, 
uważane za fdassyczne i wydane kilkukrotnie ro: i 5 óo i i 5 j J .
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)(" o r  K
ufti; î 6 i 5), autor kilku dzieł, wymyślił doświadczenia'optyczne które 
w dziele swém„ magia natufali-ś,-przy tacza- mówi On, iż, g by przez 
otwór okiennicy do ciemnegopo«.om w prow -idzone. bidzie światło, 
przedmioty zewnątrz będące inalowrć się b$df na ścianie pokor* 
w  naturalnych kolorach, gdy zaś w otwór mała soczewka szklarnia 
wprawiona zostanie, te sarna przedmioty daleko wyraasriéy^odmalùîf 
się. —  Od; tycia doświadczeń krok łyłtco iede-n -uczyhié wÿpàdaio, diu ', 
wytłumaczenia iakiui sposobem odby wa sio widzenie za p. mora oka 
ludzkiego, iednakow i-ż Porta. nioby 1 w tć.n szczęśliwy. —  K e p le r  
dopier o, w  szacowne»! dziele „.astronomies pars optica,, imb-ieraisp 
części skb.dsiące oko, stara! się w y ło żyć  sposób . widzenia.'' Teory.a- 
tąezy dotknięta od Maurolika, Porty i Ki pióra, lepiej /głębiona zo­
stała przez stawnego i nieszczęśliwego Marc —  Antoine—  de Dorni* 
nis Arcybiskupa z Pa tatro w D alm acji  ( ur: i 56r um: 1826 ). Un 
pierwszy dał dosyć dokładne tłumaczenie tęc*> wewnętrznćy, bez' 
um ićy b j ł -  szczęśliwy w wyłożeniu p-zyczyny tęczy zewnętrznej, 
w ydal w tym przedmiocie dzieło „  de radiis vis-us- et lucis,, które 
na widi k publiczny wy szło -dopiero ro: 1 6 1 1 .—  Do uzupełnienia teo* 
ryi. tęczy bardzo wiele brakło: .sławny Deseartes i w ielki KćWtun 
ieoinet-row ie 17^0 wieku, z nay większą dok ludnością. ów piękny fe­
nomen optyczny wyiaśniłi; pierwszy podał tłumaczenie -tęczy, 
zewnę-trznćy, oraz w yłożył dlaczcgi tęcza wewnętrzna i zewnętzna 
11 nią piwną- oznaczoną szerokość, Newton zaś najpiękniej w jia-Ä 
śmł zł ąd pochodzą kolory w obudw ó ib  tęczach i ich rozłożenie 
w  pewnym porządku.—  Ważne są.-także- i dowcipne badania nad a 
Jęczą Hallera sławnego Anielskiego astronoma ( ur; 16ÔÔ ). Nié słu-? 
sznie tak Perta, iak de • Dominis przypisuią sob:e wynalazek - tełe- 
skopów, gdyż podług zdania Deseartes ’ a, które nay pew niej szem ieśt 
w  tym wzglądzie, wynalazcą teleskopów iesr iakób'M etiiis  a miasta 
A lc m a ë r  w Hollandyi kolo rr ; 1607; z Gesztą różne są zdanie o  po* " 
czątk u te łesk c ijó w , lecz rozbiór tego do "bisiory i  wieku i j ’go należy.

Perspektywa iest sztuka wystawienia na płaszczy auic .dandy-* 
w idzialnych przedmiotów, tak iak się wydaią w pewucy odległości 
lub wysokości przez płaszczyznę przezroczystą umieszczoną prostepa^ 
die do poziomu jniędzy okiem i przedmiotem. —  Celem tey nauki 
iest podanie sposobów podług których nadać można ksztau pizedrmo- ■
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tom widzianym z iednego punktu w  iakieykolw iek bądź odległości; 
Perspektywa zależy na rozwiązaniu zagadnienia ieomelrytznegn,, ozna­
czyć na płaszczyźnie z położenia znanej' przecięcia ló żn ych  liniy 
poprowadzonych od oka do przedmiot y  który wystawiam y sobie 
umieszczony za tą płaszczyzną.—  Nauka ta początek wzięła w w ieka 
i6ym: prawda, iź podtug Vitruviusa, pierwszy Agatarchus, a po nim 
Demoerite i Anexagore pisali o tym przedmiocie, ieduak nowszych 
Jeometrów uw ażać można za drugich wynalazców tey sztuki. W ielu  
znayduiem y autorów w tym wieku o perspektywie piszących iako 
to: we Włoszech, Łukasz de Boigo, Leon Alberti; w Niemczech, A lbert 
Durer; we- Francy i, Jan Cousin i wielu innych, lecz większa część 
tych dzieł do m iernych należy; na szczególnieysze i c dna i* wspomnie­
nie zasługuie dzieło o perspektywie Guido - IJbaldi. (4 i). Szczupły za­
kres ninieyszego pisma nie dozwala wchodzić w rozbiór wspemnio- 
n y ch  dzieł. (42)

)( 55 )(

( 4 i ) Pod tytułem G uidi—  Ubałdi e Marchionibus montis perspccliucc 
lib: 6 Pisauri 1600 in fo l:
( 42 ) obszerną wiadomość otćm, znaydzie czytelnik w HisU mat: Mon- 
tucla, t; 1  k: 708 i następne, gdzie iest wykazanie autorów w tym 
przedmiocie piszących, nie tylko w wieku 16ym, ale i u: dwóch Ostatnich.
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W  Sfceściu KTaąsacłi Sslcoły WoieWódżkidy Lubrlskiey 
ziaayd.owało się Uczniów w pierwszym półroczu r. s. b. 18^

<i5i, a w drugiem 44o.
%, pomiędzy tych: t

• U C Z N I  O W  i E
Kończący Szkołę W&jewódzką i wychodzący 

z Patentami Maturitatis..
Jzycki Adam 
K ozyrski Stanisław 
Olbfatowicz Toinasz 
Patkowski Jan 
Piątkowski Franciszek 
Smolikowski Alexander 
W oy cieki A lrxy , -
W >b ranow ski Roman 
Zaborowski Karol ti£a  
Zaborowski Wincenty

1, B scz jó sk i  Hipolit n .
2. Bogusławski Jgnacy - ł3 i
3 . Chmielewski Robert i 5.
4. Czerwiński X aw ery 14.
5. Damelewicz Konstanty i 5.
6. Daniewski Walenty 16.
7 .  Gostkowski F ryd eryk 17.
8. G ostkow ski Tomasz 18.
9. Jakubowski Henryk 'i HF

io. T̂ i atowski Roman 20.
d

Uczniowie którzy dla przykładnych Ó b y e z a ió w  i szozpgób 
nieyszćy pilności, na publiczną pochwalę 1 nagrodę zasłużyli,

Z  k l a s s y  V I  '
BogusHwki Jgnacy 
Czerwiński Xawery 
Daniewski Walenty 
Gosi-kowski F ty d e ijk .  
Gostkowski Tomasz,.

Z
Goslawski F e l ix .  
Grodziecki Z e fn y n -  
Łysiński A lexander. 
N ow icki Józef. 
Skotyński F e l ix .

a s s y

*
*

Jakubowski H enryk 
Piątkowski Franciszek 
W oycicki Alexy 
Zaborowski Karói

V.
Smolikowski S e w e ry n -  
S wieża wski W incenty. 
Targoński Augustyn.. 
Wulczyński Józef.
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Z  k l a s
—  Bogusławski A ndrzey 
•—  Chądzyński Hieronim
* Dobrzański Jgnacy

—  Karytowski Konstanty

Z k i a
—  Czerwiński A le x y
* Elenbogen Alexander
* Jaszewski A lexand er
* K lim k iew icz  Antoni

Z k i a
—  Darowski Józef
* Dobrzański Józef
* Ferman Jgnacy 
.—  G eysler  Alexander
—  Głoski Franciszek

^  k l
*

r IV.

5 y

5 s y

a s s
Bieźyński Teedor 
Czapuczyński Karol 
Jaszewski H enryk 
O lszew ski Michał

Y

Kruczay Konstanty 
■ Styczyński Franciszek 

Wierzbicki Reinigian

III ł '
Owczarski Antoni 
Strusiński Antoni 
Wierciński Antoni

I I .

Kozmian Stanisław 
Madan Sew eryn 
Mora wieki Kasper 
Niemierowski Józef 
Wolski Augustyn

I

Pawelec Jan 
Skrzyszowski Ludwik 
Z a m o yski M arcelli

20.002/

Uczniowie pilni, obyczayni i ubodzy, olrzymui§ w nagrodzie po 5o.
*łp. z funduszu wieczystego ś.p Gosia W ojew . Pomor. i ś.p:, Chro* 

mińskiego Professora Szkoły tuteyszey.

Do nr grody po 6o zip. V e

Wolski Augustyn z U s a .y  II. ul. No«, p
Skrzyszew ski L udw ik z k lassy I, 26-68-63
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